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wdrodzepowrotnejdokrata
zloźp wizyte pożegnalna prezydentowi Portfragalfft

(z) Warszawa, 25. 3. (Teł. wł.) . W '

............... .

związku z podróżą Marszałka Piłsuds
kiego na kontrtorpedowcu polskim
,,Wicher'* krążą najrozmaitsze wersje
co do kierunku jazdy.

Jak opowiadają w kołach dobrze
poinformowanych, Marszałek Piłsuds
ki najprawdopodobniej w pierwszym
rzędzie orzybędzie do Lizbony, aby
złożyć Prezydentowi Portugalji po*
dziękowanie za gościnę i serdeczną o*

piekę, jaką był otoczony przez cały
czas pobytu na Maderze.

W stolicy Portugalji Marszałek
Piłsudski ma zabawić do 3 dni, po*
czem drogą na Cherbourg— Gdynię
ma powrócić do kraju jeszcze przed(
świętami wielkanocnemi.

W razie obrania kierunku na Mo*
rze Śródziemne, o ileby zaniechał po*
dróży do Palestyny i Egiptu, Marsza*
lek Piłsudski na kontrtorpedowcu

,?Wicher" odbyłby wypoczynkową kil

kunastodniową podróż po M orzu

Śródziemnem. Po zawinięciu do por*
tu w T rjeście nastąpiłby drogą łądo*
wą przez Wiedeń powrót do Polski
około 20 kwietnia.

W kołach poinformowanych twier

dzą, że pogłoska o wizycie Marszałka
Piłsudskiego w Londynie jest w obec*

nej chwili mało prawdopodobna.

Funchal, 25. 3. (Pat). ,,Reuter", po*
:lając wiadomość o wyjeździe Mar*
szalka Piłsudskiego z M ad ery na poi*
skim statku Wicher" , zaznacza, że
odjazd ten był do pewnego stopnia
nieoczekiwany, ponieważ, ja k to Reu*
ter podaw'ał przed kilku dniami. M ar*
szalek miał jakoby odjechać z Madę*
ry dn. 26 marca na pokładzie statku

portugalskiego.

Blok agrarna
Enropg Środkowe!

Rzym, 25. 3. (PAT.) . Stosownie do powzię­
tej w Bukareszcie rezolucji stałego komitetu

studjów ekonomicznych, zebrali się wczoraj w

ambasadzie polskiej w Rzymie przedstawiciele
państw, należących do bloku agrarnego Europy
środkowej i wschodniej, stworzonego przez ze­
szłoroczną konferencję warszawską. Obrady
zagaił przemówieńiem powitalnem p. ambasa­
dor Przeździecki, podkreślając znaczenie z do­
niosłości ścisłej współpracy państw rolniczych
w zwalczaniu kryzysu.

Na przewodniczącego wybrano szefa delegi
cji łotewskiej ministra łotewskiego w Rzymie
posła Seya.

4-godz.rewolucjaw Peru
lilia%, 25. 3 . (PAT.) . W uzupełnieniu wiado

moici o rewolucji donoszą: Trzy kompanje z'bun­

towały się i uwięziły swych oficerów. Częśćpo­
wstańców skierowała się w stronę pałacu prezy­
denta, siejąc wśród ludności popłoch ciągłą strze­

laninę. Minister wojny pułk. Jiminoz z wojska­
mi, wiernemi rządowi, otoczył koszary Santa TJa-

talina, gdzie zabarykadowała się grupa powstań-

eów. Od strzałów armatnich padło około 40bun­
towników. Zacięta walka trwała 4godziny. Po­
zostali przy życiu powstańcy poddali sięwreszcie.

Lima, 25.3 . (PAT.). W dn. 23 bm. zbunto­
wał się jeden z pułków piechoty. Bunt został

stłumiony, jednak w mieście ogłoszono stan oblę­
żenia. Podobno należy się liczyć z możliwością

:nowego wybuchu rewolucji.

loJmico półsen w Kon^o
toelj*lisa*iem

Elizabethville, 25. 3. (PAT.) . Lotników

polskich kpt. Skarżyńskiego i por. inż. M ar­
kiewicza spotkało w Elizabetłmlle (Kongo bel­
gijskie) nadzwyczaj serdeczne przyjęcie. Na

liczne próby lotnicy wykonali loty pokazowe
wobec wielkiej ilości widzów. Silnik samolotu

pracował znakomicie i po dokonaniu naprawy
w Atbara nic należy przewidywać niespodzia­
nek. Dziś, dn. 25 bm. nastąpi start do miasta

Lnluaburg, położonego nad rzeką Lulua. Jest

to etap do stolicy francuskiej Afryki równi­
kowej, Brazzayille.

Niemcy MoKmUi port gdyński
,po9shiemt minami" swcf bufnef wyobraźnim

Walka konkisrciitow z najmłodszym portem Bałtyku nic przebiera
w środkacla

(z) Warszawa 25.3,(tel. wł.) Dzien­
niki królewieckie donoszą w depeszach
z Gdańska, że parowiec szwedzki ,,Kings
holm" miał napotkać w zatoce gdańskiej
dwie miny pochodzenia polskiego z na­

pisem ,,Gdynia" .

Dzienniki zaznaczają w komentarzu'

do tej wiadomości, że miny te należą do

polskiej marynarki wojennej, która mię-

dzv Helem a Jastarnią urządza ćwicze­
nia.

Wobec tego zwróciliśmy się do Kie­
rownictwa Marynarki Wojennej z proś­
bą-, o informacje, ile w ,doniesieniu tem

mieści się prawdy, i otrzymaliśmy na­
stępujące oficjalne wyjaśnienie:

Polska marynarka wojenna nie usta­
wiała żadnych min, mogących bądź w

stanie po'dwodnym, bądź w stanie pływ'a­
jącym stanowić jakiekolwiek niebezpie­
czeństwo dla okrętów.

Intencja dzienników niemieckich Sth-

je się zrozumiałą po przeczytaniu dru­
giej części komentarza do wiadomości O

rzekomych'minach w zatoce gdańskiej.
..Wobec takich porządków". - pisze

,,TCoenigsberger Allg. Zeitung", ,zrozu­
miałe jest, dlaczego towarzystw'a ubez­
pieczeniowe odmawiają ubezpieczenia
statków' udających się do Gdyni" .

Kampanja, prowadzona przez Niem*

ców z portem w Gdyni i walka z nim

starych portów niemieckich na Bałtyku
m. in. przejaw'ia się w; odmawianiu ubez­
pieczania statków' zmierzających do Gdy
ni. Musi to znaleźć jakieś wvtłómaczenie

wobec opinji zagranicznej. W tym celu

stwarza się rzekome niebezpieczeństwo,
grożące statkom w zatoce gdańskiej ze

strony pływ'ających min polskich.
Cel tych wiadomości dzienników nie­

mieckich' iest zbvt jasny i przejrzysty.

walcztj JEłnawteTcłiS^

Madryt, 25. 3. (PAT.) . Stronnictwo socjali­
styczne i generalna nnja pracowników opubliko­
wało manifest, twierdzący m. in., że H is zp a n ja

znajduje się w walce z ustrojem monarchistycz-

nyin, gwałcącym konstytucjo i że osiągnięcie
ustroju republikańskiego jest w obecnej chwili

najwyższą aspiracją narodu hiszpańskiego.
M a d ry t, 25. 3. (Pat). Studenci fakultetu me­

dycznego tutejszego uniwersytetu opuścili sale

'wykładowe, wznosząc okrzyki ,,Niech żyje r e -

f. iblika! Niech żyje amnestja!" . Zerwali oni ze

Liany portret króla i spalili na stosie. Zebrały
się tłumy, które policja rozproszyła, dokony­
wając licznych aresztow'ań, wkrótce iednak a-

resztowanych wypuszczono na wolność.

P e s a e s ssrTOspirtasi* Sw*?iId
wm rtranjtSccle Hoowtsir*

San Juan (Portorico),25.3. (PAT.) . Przybył,
tu prezydent Hoover i zamieszkał w pałacu git

bernatora. Ludność przyjęła H o o v e r a deszczem

s erp e ntyn , jednakże w czasie oficjalnego powi
tania wśród okrzyków tłumu da ło się słyszeć k il

ka gwizdów.

Bezrobocie rośn%ie, ale not
szeleście ć(rtlco we WBoszeeb

R zy m , 25. 3 (Pat). Ilość bezrobotnych w

końcu lutego wzro s ła do 765,325 osób obojga
płci wobec 722 612 w dn, 31 stycznia 1931 r..

z których 200.000 otrzymywało regularne za­
pomogi. W zrost bezrobocia objął 41.782 męż­
czyzn i 931 kobiet

,,Paoeiiropa gospodarcza"
rozpoczęta swe obrady

(idaAih zaetroszong sKnwswoissraco araa wniosek min-
Zalesianego

Paryż, 25. 3. (PAT.) . Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się posiedzenie ko m isji orga­
nizacyjnej komitetu europejskiego pod przewo­
dnictwem Brianda.

W posiedzeniu b ra li udział przedstawiciele
11 narodów, wśród nich ministrowie Hender­
son, Zaleski, M otta i Munch.

W przemówieniu inauguracyjiiem minister

Briand przypom niał, że pierwszem zadaniem

komisji jest rozważenie pilnych potrzeb euro­
pejskich i przygotowanie rozwiązania m. in.

sprawy zbytu zboża i kredytów rolnych.
Na obeenem posiedzeniu można już ustalić

metodę działania komisji, nie tracąc z oka fak­
tu, że kom isja ta może stać się organizmem
usankcjonowanym zgromadzenia Ligi Narodów.

To też mówca podkreślił konieczność opraco­
wania wewnętrznego regulaminu komisji, któ­

ryby był praktyczny i elastyczny. W każdym
razie komisja winna zacbować swój charakter

podrzędny względem L ig i Narodów.

Paryż, 25 3. (Pat). Podczas wczoraj­
szych obrad Komitetu studjów komisji or­
ganizacyjnej unji europejskiej poruszona zo­
stała kwestja udziału W , M . Gdańska. W

tej sprawie Komitet postanowił zaprosić za

pośrednictwem sekretarjatu generalnego i

rządu polskiego W . M . Gdańsk do udziału

w pracach nad badaniem światowego kry­
zysu gospodarczego w granicach statutu

prawnego W . M , Gdańsk i obowiązujących
przepisów co do przedstawicielstwa W . M .

Gdańska przez Polskę.
Uchwała ta zapadła na wniosek Polski

i w brzmieniu, złożonem przez delegata poi
skiego p. min. Zaleskiego.

fidynia wciąż rośnie
Światowy koncern chemiczny budnfe w Gdyni

olbrzymią olejarnie
(z) Warszawa, 25.3. (Tel. wł.) . Dziśprzy-

oywa do Warszawy generalny dyrektor wiel­
kiego anglo-holenderskiego koncernu chemicz­
nego ,,Uniłever''. Celem przyjazdu przedstawi­
ciela tej wielkiej firm y jest podpisanie umo­
wy z przedstawicielami rządu polskiego o wy­
dzierżawieniu terenu w Gdyni pod budowę fa­
bryki dla tego koncernu. Fabryka ta stanie

Ląa nabrzeżu indyjskiem .

Rokowania z wymienioną firm ą, w skład

które j wchodzi również spółka akcyjna
i.Sci'jteht", doprowadziły już do uzgodnienia
staęs wiska obu stron. Budowa fabryki ma

być . adięfca w pierwszych dniach kwietnia, a

światowy koncern angielski zobowiązał się ulo­
kować w budowie tej fabryki oraz w inwesty­
cjach technicznych conajmniej 15 miljonów zł.

w ciągu bieżącego roku, przyczem przewidy­
wane jest dalsze rozbudowanie projektowanego
przedsiębiorstwa.

Fabryka koncernu ,,Unilever" ma być naj­
bardziej nowocześnie urządzoną wytłocznią ole­
jów dla wielu fabryk i zakładów przemysło­
wych tego koncernu w Polsce. Posiadanie

własnej fabryki, wytłaczającej oleje, powinno
się przyczynić do potanienia produkcji w fa­
bryk :ch tego koncernu w Polsce.

Jrko warunek władzo polskie postawiły,

że przy budowie tej wielkiej olejarni zatru­
dnieni być mają pracownicy polscy, a materja-
ły powinny być zakupione w kraju. To samo

dotyczy maszyn. Tylko takie maszyny, któ­
rych wykonanie w Polsce jest niemożliwe, bę­
dą sprowadzone z zagranicy. Plan budowy
przewiduje, że gmach fabryczny będzie dopro­
wadzony pod dach jeszcze w grudniu r. b.

Budowa nowej olejarni, która ma zaopa­
trywać w tłuszczo szereg fabryk krajowyeh,
przyczyni się nietylko do rozwoju przemysłu
chemicznego w Polsce, ale zarazem powiększy
obrót w porcie w Gdyni, dokąd surowce będą
przychodziły wprost z krajów zamorskich.
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WidmoniemieckiejMMittel-Europy"Rozbite w Wielkiej Wojnie Niemcy
i 'Austrja, Austrja odarta do pnia etnicz­
nie niemieckiego, skłonne były już w r.

1918do zlania się państwowego w jeden

organizm germański. Pierwsza konsty-
taeja austriacka z listopada 1918 głosiła
wprost:

,,Austrja niemiecka jest częścią

integralną Rzeczypospolitej niemie­

ckiej" .

Zaś niemiecka konstytucja wejmar-
sfca z góry przewidywała ,,Anschluss"

Austrji do Niemiec i tylko energiczny
sprzeciw aliantów, udaremnił apetyt nie.

miecki na pochłonięcie niemczyzny au-

strjackiej przez paszczę odradzającego

się pangermanizmu niemieckiego.

Traktaty i konwencje międzynarodo­
we z Austrją starały się fakt ,,Anschlus-
.m" uniemożliwić zobowiązaniami praw­
nemu, Art. 88 traktatu w Saint Germain

zabrania Austrji ,,pozbywania się jej nie­

podległości bez zgody Rady Ligi Naro­
dów".

Rada Ligi Narodów, przeprowadza­
jąc dzieło sanacji finansowej zbankruto­

wanej Austrji pod gwarancją międzyna­
rodową w zawartej konwencji, czyli w t.

zw. protokóle genewskim, zastrzegła spe

cjalne zobowiązanie ze strony Austrji,
że uchyli się ,,od wszelkich rokowań i

od wszelkich zobowiązań ekonomicznych
lub finansowych, kóre mogłyby narazić

na szwank (compromettre) bezpośrednio
łwb pośrednio jej niepodległość" .

Tak przedstawia się formalna strona

zabezpieczenia Europ)' przed widmem

stworzenia poraź wtóry, niemieckiej
,,M ittel-Europy".

I cóż się stało?

OPTYMIZM MINISTRA BRIANDA

tATAK PRZEZ ZASKOCZENIE

'ii ;W pierwszych dniach marca toczyła
:h - we Francji wielka debata na temat

łlityki zagranicznej Francji. W ata­
kach na politykę Brianda, w których naj­
ostrzejszych argumentów użył dep.
Franklin-Bouillon, przypomniano panu
Brlandowi niebezpieczeństwo rewizji
traktatów i widmo ,,Ańschlussu" Austrji
do Niemiec.

W sposób pełen pogody i niefraso­
bliwości odpowiedział wówczas dosłow­
nie minister francuski:

,,Mówiono mi: pan jesteś ślepy,
jutro, najdalej pojutrze Anschluss

stanie się faktem dokonanym, pomi­
mo pana. wbrew woli pana aktem

gwałtu..,

,,M iesiące i lata minęły. Austrja
uświadomiła sobie solidnie swoją na­
rodowość, zajęła miejsce w rodzinie

narodów, dyskutuje z niemi na sto­
pie równego z równym... To, w czem

dawniej można było dopatrywać się
niebezpieczeństwa wojny, zwolna

zmalało, ścieniowało się, i choć nie

znikło jeszcze zupełnie, niema już jed
nak tego charakteru ostrego, który
mi przedstawiano dwa lata temu (P).

Gdyby było tak bliskie, jak utrzymy­
wano, byłoby się już zrealizowało...

Muszę powiedzieć, że w tej chwili sy­
tuacja poprawiła się znacznie".

Te słowa uspakajające wypowiedział
szef polityki zagranicznej Francji nie­

spełna trzy tygodnie temu.

Tymczasem już dnia 22 bm. m inistro­
wie upełnomocnieni Francji, Włoch.

C'zechosłowacji, Jugosławii i Rumunji
byli zmuszeni zrobić wobec rządu wie­
deńskiego wspólne demarche dyploma­
tyczne z energicznym protestem prze­
ciw układowi austrjacko-niemieckiemu,

'

który pod pozorami unji celnej austro-

niemieękiej, jest niczem innem jak
UWERTURĄ GOSPODARCZĄ DO

POLITYCZNEGO ,,ANSCHLUSSU".
Obok podajemy w tej sprawie głosy

prasy zagranicznej i nerwową, pełną za­
skoczenia przez ten ,,coup de theatre'"

atmosferę pełną niespodzianki, jaka za­
panowała na arenie międzynarodowej.
Augurowie polityki europejskiej, z p.
Briandem na czele, dali się niewątpliwie
zaskoczyć przez podstępną taktykę min.

Curtiusa.

Pierwszy etap polityki .,AnschIussu"
został dokonany. Pozycja p. Brianda, któ

ry właśnie onegdaj rozpoczął ważne

konferencje paneuropejskie w Paryżu w

obecności ministrów spt, zagranicznych
szeregu państw, nie będzie zbyt mocną.
P. Brianda zaskoczyły wypadki.

A JEŚLI ZASKOCZĄ GO I INNE

,,N IESPODZIANKI**, TAKIE NIEM­
CY NIOSĄ W SWYM KOŁCZANIE

DYPLOMATYCZNYM?

Unia celna dwóch państw tak nie­
współmiernych w rozmiarach swych or­
ganizmów gospodarczych, jak sześć-

dziesięciomiljonowe Niemcy i sześcio-

miljonowy liliput naddunajski, to pochło­
nięcie gospodarcze Austrji pewne, z ma­
tematyczną dokładnością. Wspólne usta­
wodawstwo celne, uzgodniony system
podatkowy, brak wszelkich barjer ha­
mujących infiltrację importu' niemieckie­
go i handlu do Austrji - to początek
końca niepodległości ekonomicznej A u­
strji.

Płocha ,,Wiener Madei" nie oparła
się barczystemu prusakowi, i choć ma

trochę strachu z powodu surowej miny
swych opiekunów europejskich, ale., ule­
gła i rychło z unji celnej, przyszłoby do

unji państwowej austro - niemieckiej,

gdyby nie zobowiązania traktatowe,
których litera prawa daje zainteresowa­
nym państwom możność sprzeciwienia
się zbyt daleko idącym zalotom austro.

pruskim.
PRÓBA OBALENIA TRAKTATÓW

NA JEDNYM Z ODCINKÓW.

Cicha, misterna,gra, którą poprowa­
dzili w tajemnicy panowie Curtius i

kanclerz Schober, zaskakując tą nową

niespodzianką, gabinety dyplomacji eu­
ropejskiej, jest tylko jednym z dowodów

koronkowej roboty rewizjonistycznej
berlińskiego Wilhelmsplatzu. P . Curtius

bynajmniej nie stara się iść pacyfistycz­
nymi śladami swego poprzednika Stre-

setnanna. Przeciwnie, stara się na wszy­
stkich odcinkach podważyć obecny stan

rzeczy w Europie, by krok za krokiem

realizować swe zamysły rewizji trakta­
tów, i wyciągnięcia masimum korzyści
politycznych dla Niemiec drogą bluffu

i politycznego szantażu dokonywanego
na arenie międzynarodowej.

Rewizja granic wschodnich Niemiec,
,,x\nschluss", zrzucenie ciężarów planu
Jounga w zakresie płatności odszkodo­
wań pod pozorem bankructwa fmansowe-

go Rzeszy, polityka rozbrojeniowa prz
równoczesnera montowaniu olbrzymich
zbrojeń w państwie ,,zaprzyjaźnionych"
Sowietów, to wszystko są odcinki fron­
tu, na którym
trwa bez przerwy ofenzywa niemiecka

Nie przeszkadza to oczywiście panu
Curtiusowi palić świeczki i na ołtarzu

paneuropejskim, i tłóniaczyć unję celną
austro-niemiecką — poprostu realizowa­
niem projektów Brianda regionalnych
porozumień gospodarczych między pań­
stwami...

A najlepszym komentarzem do za­
wartego porozumienia austrjacko - nie­
mieckiego, jest ten entuzjazm prasy oj*,
mieckiej od huggenbergpwskiej do socja­
listycznej, która ogłasza olbrzymi tryumf
p. Curtiusa, co to ,,wreszcie rozpoczyna

aktywną działalność w kierunku połud­
niowo-wschodniej Europy" i stwarza

,,samopomoc Mitteleuropie", idąc po

linji ,,głębokiej idei narodowej i ,,wspól­
noty niemieckiej" urzeczywistnianej
przez. unję.

Zły to prognostyk w tę porę, gdy w

Paryżu w spokoju i ciszy radzą tuzy mi­
nisterialne nad realizacją... Paneurojjy
P. Curtius rozumie ten termin po swo­
jemu i wraca do przedwojennej koncep­
cji montowania Paneuropy pod flrtną
własną: pangermanizmu.

1 T jest w tem trochę ironii losu.

! Dr. B.

Złowieszczy m ariaż
na widowni zagranicznej

Olom jaram
Unja celna austro-niemiecks jest nie­

wątpliwie tylko prologiem do politycznego
Anschlus.su, który jak słusznie zauważa

prasa węgierska może być ,,epokowym
zwrotem w losach Europy".

W pras'ę europejs'kiej fakt dokonania

zawoalowanego wprawdzie Anschłussu w y­
wołał wrażenie piorunujące.

Zwłaszcza obszernie komentują go
dzienniki tych państw, które wchodziły
ongiś w skład monarchj- austro-w ęgier-

skiej,
ODGŁOSY W PRADZE,

Poseł niemiecki w Pradze oficjalnie za­
wiadomił wczoraj dr. Benesza o austro-

niemieckiej Unji celnej. Dr. Benesz pow­
strzymał się jednak od wyrażenia swej
opinji. Natomiast prasa czechosłowacka

występuje bardzo gwałtownie przeciw
Anschlussowi,

,,Żadne środkowo-europejskie gospo­
darcze poczynania nie są możliwe bez nas

pisze ,,Venkov", stojący blisko premjera
Udrzala. ,,Z naszą niepodległością igrają

niemcy i austrjacy woła Pergler w ,,Półe-

cłnł L'st".

WĘGRY.

Na Węgrzech przeciwnie ,,Anschluss''

znajduje wielkich zwolenni'ków. ,,Zasadni­
czo opktja publiczna niema żadnej podsta­
wy do zajęci'a nieżyczliwego stanowiska

przec'wko temu planowi" pisze ,fPester
Lloyd". Prasa węgierska naogół określa

unję austro-niemiecką jako ,,epokowy
zwrot w losach Europy",

JUGOSŁAWJA.

Prasa jugosłowiańska powstrzymuje się
od wszelkich komentarzy. Tak samo prasa

rumuńska, zajmuje w dane; chwili stano­
wisko wyczekujące.

WE FRANCJI.

,,Anschluss zrobił efekt kija w mrowi­

sku, co zresztą zupełnie jest zrozumiałe

jeśli się weźmie pod uwagę niemieckie za­

kusy rewizjonistyczne.
,,Temps" zwraca uwagę, że ,,unja celna

aostro-uieiniecka budzi nieufność md*
'

szcza jeśli stanowić raa punkt wyjśći* dEfc

ugrupowania ekonomicznego, któreby obję­
ło potem i Węgry i narzuciło s;ę powoli
innym państwom Europy środkowej pod
groźbą izolowania. Pod tą pokrywką
ścisłej unji w regjonalnych interesach eko­
nomicznych może się dokonywać Drang
nach Oslen, wiadomo bowiem, że wśzełfe*

akcja polityczna jest podyktowana intere­
sami ekoiromicznemi. U nja celna austro-

niemiecika jest preludium do unji politycz­
nej, o której się jakaajmmej mówi, ale któ­
rą Niemcy i Austrja chcą dokonać gdy tyl­
ko sytuacja międzynarodowa na to pozwoli.

,,Ouvre" ostro atakuje Curtiusa i Scfeo-

bera, twierdząc, że rozbijają oai ideę pan­
europejską Brianda.

Zdumienie wywołał laki, że Henderson
nie przyłączył się do dyplomatycznego de-
marche'u Francji, Italjd i Czechosłowacji w

sprawie Anschłussu, ..Qeuvre" wyraża na­
dzieję, że Briandowi uda *ią praoWwać
Hendersona.

,,Journal des Debata" atakuje Bńenda

który nie domyślał się nawet wiemiecko-

austryjackiego porozumienia.
,,Matin" przytacza oświadczenie m ini­

stra Curtiusa, który nazywa AnschTuss

ucieleśnieniem idei o Stanach Zjednoczo­
nych Europy, ,,Cel wszystkich państw Eu­
ropejskich, to jest zjednoczenie ich, stanie

się łatwiejszym do osiągnięcia, jeżeli *ię
wytworzą regionalne traktaty i naje* które

później łatwiej dadzą się wcielić w orga­
nizm Pan-Europy. Oba rządy — oświadcza
z wyżyn Anschłussu Curtius — skłonne są
do rozszerzenia swej akcji i do wszczęcia
rokowań z innem-i państwami by zamrzeć

podobne traktaty.

Plaga deficytów budżetowych
2 mlliarUu zł dcftcuiss w Anglii - SOO milionów dolaroW'

w S l a n a c h Z|eslnoczwi*iisIa - Wszęslzle MSęsSsa flaeficfgfown -

M a n d w Japomfl przewisiaElaitii iesi óeficsj*
Z pośród wielu ważkich zagadnień fiuau-

sowych doby obecnej na pierwsze miejsce wy­
suwają się deficyty budżetowe. Niema prawie
państwa, w któremby nie było deficytu w bud­
żecie. Choroba ta panuje we wszystkich pra­
wie krajach na tej i na tamtej półkuli ziem­
skiej. Cierpią na deficyt budżetowy tak mło­
de państwa jak Estonja i cierpi też z powodu
deficytu takie stare i bogate państwo jak Ba­
nja. Deficytem, zamyka się budżet Belgji, tak

samo, jak wielkim miljonowym deficytem koń­
czy się rok budżetowy w bogatej Anglji.

Prem jer socjalistycznego rządu angielskie­
go, Mac Donald, przyrzekał, że będzie dbał,
aby kasa państwa była bez deficytu. Ra czele

finansów państw'owych postawił swego męża
j zaufania, Philipa Snowdena, jednego z naj-
i lepszych finansistów Europy. Jednak według
I słów Snowdena d eficyt angielskiego budżetu

| wyniesie przeszło 2 m ilja rdy złotych. W ciągu
jednego dnia A nglja ponosi w'iększy deficyt,
niż Polska poniosła w ciągu całeg'o roku.

Jeszcze kilka tygodni temu Mac Donald łu-

j dził się, że uda mu się zmniejszyć ten kolosal­
ny deficyt. Snowden wystąpił z projektem re­
dukcji płac w kraju. Ale wszystko nadarem­
nie. Snowden cud u tego nie dokazał. Deficyt
został deficytem i to największym z pośród
deficytów wszystkich państw europejskich.

To samo powtórzyło się w Niemczech. Ża­
dne państwo na święcie nie miało tylu w ybit­

nych finansistów do układania budżetu, co

Niemcy. Wszak nad finansami Rzeszy praeu-

ją nietylko siły krajowe, ale i obce. Wielu do­
radców amerykańskich, francuskich, angiel­
skich, szwedzkich i innych pracuje nad tem,

aby budżet niemiecki mógł spłacać wielkie dłu­
gi wojenne. Sarn Dawes i Young pracują nad

finansami i budżetem Rzeszy. Nawet praee tak

wielkich mężów ze świata finansowego nie

uchroniły Rzeszy od deficytu.
To samo się dzieje w Ameryce, Afryce i

Australji. Trzy miesiące temu prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Hooyer pocieszał kongres,
że deficyt aczkolwiek pewny, nie będzie bar­
dzo wysoki. Sądził wtedy, że nic przekroczy
150 miljonów dolarów. Lecz już w kilka ty­
godni potem deficyt w budżecie Stau. Zjedno­
czonych sięgał kolosalnej sumy 300.000.000 do­
larów, sumy wystarczającej prawie na pokry­
cie całego budżetu państw'a polskiego. Obecnie

suma ta w'zrasta ciągle. Jak donoszą depesze,
deficyt w budżecie Stanów Zjednoczonych doj­
dzie z końcem ro k u budżetowego do 'wysokości
800 m iljonów dolarów.

Rządy państw południowo-amerykańskich z

takiemi samemi walczą trudnościami. Nawet

w Japonji przewidziany jest deficyt budżeto­
wy. Klęska deficytów budżetowych dosięgła
wszystkich krajów i szczęśliwym będzie ten

kraj., który się najpierw z tego wydźw%nie.

SpisMgiWcp Siis%(iaftffcii
przed sadem

Zaledwie trybunał wojenny w Jam wydal
swój wyrok w procesie buntu wojskowego
tyiu forcie, a już drogi wielki proees politye*
ny rozpoczyna się w Madrycie, proce* tyąh
którzy w imienin zbuntowanyeh ofieerów w

Jaca wystosowali manifest republikański do

narodu hiszpańskiego. R ząd umyślnie prąy
spieszył ten drugi proces, ażeby nie tbiegł ab'

on z okresem wyborczym i najwyższy trybem*;
armji i floty zwołano w tym celu na piątek
ubiegły. J ak wiadomo, główni oskarżeni w tym
procesie są: pp. Alcaia Zamora, b. minister,
przywódca partji republikańskiej i ewentnabr

upatrzony kandydat, na prezydenta republiki
hiszpańskiej; Largo Caballero, przywódcę so­
cjalistyczny i syndykaiistyczny ; Tsaacilco dc

Los Rios, wybitny pisarz polityczny włtu-Lgo
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masowe bankructwa
w Prusacli Wschodnich

Nastroićaiatiipoishic oaiOdańslfa ażpo MrdSewiec

Jia maKgimesie:

^WorehJudaszów" ~

opozgcuBngcb znędów
^Kandydaci" do przyszłej władzy w Polsee,

panowie endecy znajdują się w oryginalnej sy-

tnacji. Me umieją się zdobyć na twórczą, re­
alną opozycję w stosunku do pracy państwo­
wej. a głosząc piękne frazesy o patrjotyźmie,
0 ^narodowości" i t. d. stoją na uboczu nurtu

życia państwowego i z histeryczną złością plu­
ją na wszystko, co się w Polsce, w państwie,
w kraju całym dzieje, na wszystko co się bu­
duje i co się tworzy.

Dodajmy, że to szlachetne, ,,narodowe" nie­
róbstwo trwa już ... blisko pięć lat, może po­
trwać dalszy szereg łat, wtedy zrozumiemy tę
bezsilną złość endecji, która gryzie pięście ze

złości i modli się, byle tylko młodzież pod­
rosła, a wtedy może będzie lepiej ...

Takim typowem objawem zgryźliwej, cho­
rob'owej polityki jest prasa endecka. Czytamy
np. w ostatnim numerze ,,Gazety Warszaw­
skiej" artykuł pod pięknym tytułem ,,Cztery
tłumoki".

,,Zrzędecja" całą pracę sejmową nowego

polskiego parlamentu poddaje najsurowszej
krytyce, nazywając wszystkie prace dokonane

,,torbami . Pierwsza torba to — budżet na rok

1931/32, druga to umowy z Memcami, trzecia

to Brześć, a czwarty to absolutorjum dla rzą­
du za ubiegłe lata rządów.

Przypomnieć warto, że jeden z poetów do­
by przedrozbiorowej napisał piękne poema p. t.

,,Worek Judaszów". Ten worek judaszów nie­
sie w każdym razie na swych barach endecka

opozycja, która biorąc niepotrzebnie dyety za

systematyczne przeszkadzanie w p racy sejmo­
wi, niezdolna do rzeczowej pracy i współpracy
dla państwa, stroi tylko po kątach sejmowych
grymasy wielkich mężów stanu, niedocenia­
nych w swej wartości, i na łamach prasy swo­
jej zaprzedaje za srebrniki z kasy sejmowej
interes państwowy, dyskredytując pracę rządu
1 polskiego parlamentu na zewnątrz, jakby na

eelowe zamówienie obcych agentur, który m te

argumenty opozycyjne idą bardzo w smak, sko-

ro są tak łapczywie cytowane na łamach prasy

sowieckiej, niemieckiej i każdej innej, wrogiej
naszemu państwu.

'Worek Judaszów pracuje i napełnia się ka­
lumniami kosztem państwa i jego interesu. Jest

to droga najlepsza do tego, że trutnie opozy­
cyjne, prowadząc taką opozycję przez dalsze

lata, spełnią swe zadanie, iż pa rtja mająca
ambicje rządzenia Polską, pójdzie zwolna. . . z

torbami, ocalając tylko dla historji swój ,,wo­
rek Judaszów".

Odwetowcu nicmicccu
Niemiecki ,,Związek wiernych Górnośląza­

ków" wydaje w Berlinie miesięcznik ,,Ober-
schlesien" . Numer marcowy poświęcony jest
wyłącznie plebiscytowi. Prezydent Hinden-

burg, kanclerz Rzeszy B riining, m inistrowie

Trerirauus, Serering, Szliffer, prezydent
Reichstagu, Loebe, prałat Ulitzka, nadprezy-
dent dr. Lukaschek, landrat Urbanek i inni

zabierają głos. Jeśli ci najwyżsi dygnitarze w

słowach stosunkowo jeszcze oględnych zajm ują
się Górnym Śląskiem i obiecują ,,dołożyć wszel­
kich starań, aby odzyskać polską część", to

inni występują bardzo ostro i miotaj% oskar­
żenia na Polskę i Francję. Zwłaszcza generał
francuski Le Rond jest bardzo silnie atakowa­
ny Z każdego zdania, e każdego słowa prze­
bija chęć rewanżu. W przedstawieniu historji
p rt*d plebiscytem i podczas, plebiscytu przed­
stawiono Polskę z najgorszej strony, a Niem­
ców jako nieszczęśliwe ofiary przemocy.

W świetle tej krytyki niemieckiej wina

upadku Gomego Śląska z punktu widzenia go­
spodarczego spada wyłącznie na Polskę.

Ostatni numer ,,Obersehlesien" wydany pył
m przeszło 200.000 egzemplarzy .

LEncSęlopcdLiaTAwiwcffBsicBisls*1j
W Antwerpii ukazał się ostatnio polski !

zeszyt ,,Endcloped'a Antwerpiens's". Ze­
szyt ten zredagowany był przez konsula

generalnego, p. Bilińskiego i ma na celu

propagandę Polski ną terenie zagranicy.
Zeszyt, wydany na kredowym papierze

z szeregiem ilustracyj zawiera artykuły o

Polsce z różnych dziedzin jej życia Oprócz
autografów Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej, p. Premjera Sławka, p, ministra Zales­
kiego, wstępu napisanego przez belgijsk'e -

go m inistra spraw zagranicznych p. Hi -

mansa, krótkiego artykułu b, m 'nistra, inż.

Kwiatkowskiego — zawiera interesujący
artykuł ogólny,o Polsce, artykuły o polity­
ce wewnętrznej,, o mniejszościach narodo­
wych, Polsce na morzu i. porcie gdyńskim,
nauce, sztuce i kułtui'ze, rolnictwie, ludno­
ści, przemyśle, oraz głównych miastach

Rzplitei

Artykuły i notatki pism wschodnio-pruskieb,
poświęcono zagadnieniu gospodarczemu Prus

Wschodnich są w dalszym ciągu nastrojono na

nutę niewesołą. Np. ,,Johannisburger Ztg."
(nr. 55) donosi, że w pow. jaćsborskim zadłu­
żenie rolnictwa wyraża się w cyfrze 276 mk.

na 1 ha, czyli 74,3 proc. wartości. Wysoce
charakterystyczny jest temat, jaki miało zebra­
nie warmińskiego związku chłopskiego, a mia­
nowicie: ,,ezy można jeszcze uratować chłopa
(,,Allensteiner Yolksblatt" nr. 58). Ceny świń

spadły w stopniu dotychczas nienotowanym ,

pisze ,,Johannisburger Ztg." (nr. 55).
Wszystkie pisma nadal są przepełnione

ogłoszeniami i wiadomościami o licytacjach

Należy choć pobieżnie rzucić jeszcze okiem

na bilans minionej sesji budżetowej. W jak
zmienionych warunkach pracowano na terenie

parlamentarnym świadczą o tem cyfry. Nie­
wątpliwie wpłynęła na to m. in. zmiana regu­
lam inu obrad sejmowych. Podniesienie liczby
podpisów pod interpelacjami i wnioskami ua-

głemi przyczyniło się walnie do usprawnienia
prac Sejmu. Zmniejszyła się ilość zarówno

wniosków nagłych, jak i interpelacyj.
W Sejmie Ustawodawczym (pierwszym)

zgłoszono 5.868 interpelacyj, w I-szym Sejmie
zwyczajnym 5.530; w drugim sejmie zwyczaj­
nym 961, Natomiast podczas sesji obecnej
zgłoszono tych interpelacyj tylko 45. I tak

było ich zawiele, bo zwłaszcza jedna Z nich —

o rzekomo ,,bicie dzieci szkolnych" — była
zbyt kompromitująca ze względu ua swe ,,źró­
dło informacyjne".

W każdym razie, stosunek jest taki, że gdy
w Sejmie Ustawodawczym przeciętnie na jed-
nem posiedzeniu zgłaszano 20 interpelacyj, to

podczas obecnej sesji niecałe dwie interpela­
cje przypadały na jedno posiedzenie.

,,Dziennik Berliński" z dn. 22 bm. podaje
do wiadomości publicznej charakterystyczny
list, otrzymany od niejakiego Strzelczyka z

miejscowości Streckenthiner-M uehle, poczta
Pritzwalk. W liście tym zwraca się ów Strzel­
czyk do redakcji z zapytaniem, jak ma postą­
pić, gdyż od 24 lat stale przebywa w Niem­
czech, od jedenastu lat pracuje bez przerwy
w jednem miejscu, przyczem jego chlebodawca

jest z niego zadowolony i chciałby go u siebie

zatrzymać. Tymczasem chlebodawca ów dostał

z Berlina z Urzędu Pracy (,,Arbeitsamt") po­
lecenie, aby z dniem 1 kwietnia zwolnił Strzel­
czyka z pracy. Wobec tego polecił on Strzel­
czykowi, aby dowiedział się, ezy Konsulat Pol­
ski może coś w tej sprawie zrobić, tak aby
Strzelczyk mógł nadal pozostać w zajęciu.

,,Co znaczą p rz y takiem postępowaniu
wszelkie umowy międzypaństwowe, gdzie jest
choćby odrobina sprawiedliwości społecznej,
gdzie choćby skromny odruch ludzkiego uczu­
cia i współczucia?" — zapytuje wobec powyż­
szej niesłychanej sprawy Redakcja ,,Dziennika

Berlińskiego" .

Trzy aS*n pieniężne
Bankier rosijjskl w kryminale - Nodulycia w Katowicach i Plpfawicac

W Warszawie zaaresztowano i osadzo­
no^w więzieniu niejakiego Dawida Smoliń­
skiego, bogatego ongiś bankiera rosyjskie­
go, który podczas wojny stracił na speku­
lacjach cały majątek. Smoliński, chcąc się

jZ-powrotem dorobić, wszedł w kontakt z

| nrmą ,,Danz.ger Słeepe Kantor Schonberg''
jj jako jej mąż zaufania dyskontował we-

e ('-sio na terenie W('arszawy,, Początkowo
|chytry Dawid regularnie wywiązywał się z

'

swego zadania, aż wreszcie w ostatnich

| miesiącach, zamiast do kasy firmowej,
,,przelał" do własnej kieszeni ćwierć aiiljo-
na zł. i zniknął. Wnet jednak odnalazła

go policja i teraz Dawid rozmyśla w kry­

gospodarstw rolnych, nieruchomości miejskich
i warsztatów przemysłowych. W Elblągu zlicy­
towano restaurację ,,giełdową", istniejącą od

1634 r. W potężnej spółdzielni ,,Masurisehe
Genossenscliaft" donosi ,,Allensteiner Ztg." , że

jej sanacja jest niemożliwą i nieunikniona upa­
dłość dotknie ciężko liczne rzesze członków.

W Elblągu położenie gospodarcze pogorszyło
się na skutek upadłości firm Schichau, Komnik
i Neufeld.

Dyskusja budżetowa w naszym parlamencie
była śledzona z uwagą przez całą prasę wscho-

dnio-pruską. ,,Johannisburger Ztg." w artyku-

Wniosków nagłych było tylko pięć, gdy w

poprzednich sejmach na sesję budżetową w y­
padało ich conajmniej po 33.

Inne w nioski poselskie, które wnoszono da­
wniej poto, by pochwalić się niemi przed wy­
borcami, choć nic było żadnych szans na ich

przeprowadzenie, — również zaczynają znikać

z horyzontu. Podczas trwania poprzedniego
Sejmu wniosków . poselskich wpłynęło 539,
obecnie zaś - tylko 92.

Zato szanse załatwienia tych wniosków

wzrosły ogromnie. Gdy dawniej zaledwie co

dziesiąty wniosek poselski mógł być załatwio­
ny przez Sejm — obecnie co trzeci wniosek

poselski dostaje się na warsztat pracy prawo­
dawczej.

Prócz tego, już'podczas trwania sesji bud­
żetowej Sejm znalazł czas na odrobienie kolo­
salnych zaległości Sejmów poprzednich (zam­
knięcia rachunkowo z lat ubiegłych) — oraz

znalazł czas na wprowadzenie na porządek
dzienny sprawy pierwszorzędnej doniosłości —

projektu zmiany Konstytucji.

Do słów powyższych niewiele dodać można.

Jedynie pozostaje jeszcze zwrócenie uwagi, iż

tego rodzaju postępowanie urzędu niemieckiego
zbiega się akurat w czasie z momentem raty­
fikow ania przez polskie izby ustawodawcze

tra ktatu handlowego, którego częścią jest umo­
wa osiedleńcza, nakładająca na obie strony pe­
wne wzajemne obowiązki i wymagająca zacho­
wania, chociażby minimum dobrej woli i przy­
zwoitości w stosunkach wzajemnych.

Jak się dowiadujemy, Francja okazuje
zainteresowanie obligacjami premjowej po­
życzki budowlanej.

Banki francuskie Credit Lyonnais, So-

c.ete Generale i in, na zlecenie swych kli-

jentów zwracają się do Pocztowej Kasy
Oszczędności za pośrednictwem Banku P.

minale nad wiecznie zmiennemi kolejami
losu.

Organa kontroli władz skarbowych wy­
kryły ostatnio poważne nadużycia w Pol­
skim Instytucie Wydawniczym w Katowi­

cach, polegające na świadomem zatajeniu
rzeczywistych obrotów tej firmy. Straty
dla skarbu państwa są znaczne. W r. 1929

obrót gotówkowy w tej firmie wynosił
przeszło jeden m iljon zł., podczas gdy firma

obrót ten podała zaledwie na sumę 250

tysięcy zl, Na wniosek prokuratora are­
sztowano prokuratora dra Klingera i urzę­
dnika Otona Pattek, Właściciel firmy
Wohłfeiler zbiegł zagranicę.

le pod znamiennym tytułe m ,,Sehluss m it De-

fensive" komentowała mowę min. Zaleskiego,
zarzucając Polsce plany zaborcze wobec Prus

Wschodnich. Pisma nacjonalistyczne wypowia­
dają się przeciwko traktatowi handlowemu,
jako zdecydowanie szkodliwemu dla Niemiec;
według ,,Allensteiner Ztg." (nr. 63) próbę
przeprowadzenia jego w parlamencie gabinet
Briininga przypłaci swym upadkiem. Zdaniem

,,Osterod. Ztg." (nr. 51) min. Scliiele zdąża do

przomyeenia traktatu ,,manowcami", zgłasza­
jąc żądanie upoważnienia rządu do uchylania
w razie nagłej potrzeby ceł wwozowych na po­
szczególne towa ry, o ile są one niezgodne z

dwustronnymi układami gospodarczymi. ,,Jo-
hannisburger Ztg." (nr. 58) donosi z oburze­
niem, że przy budowie kasy ehorych w Offen­
bach zażądano dostawy sosniny tylko e Pol­
ski; również spółka akcyjna dla budowy miesz­
kań w Kolonji wykluczyła przy dostawie desek

towar niemiecki.

NOWY POMYSŁ ,,KORYTARZOWCÓW".
Na wzmiankę zasługuje odczyt, zorganizo­

wany 6 b. m . w Ostródzie przez Heimatdienst

i zagajony przez miejscowego landrata. Jeden

z prelegentów, p. Ecker z Królewca, objawił
słuchaczom takie oto odkrycia naukowe: nie

należy używać zwrotu ,,korytarz polski", tylko
,,korytarz W isły"; teren Kłajpedy zamieszku­
ją nie Litwini (przypomina to wytrwa­
łe odróżnienie Kaszubów od Polaków);
Polska liczy tylko 20 proc. Polaków, reszta to

mniejszości; Polska nie ośmieli się wprawdzie
zaatakować zbrojnie Prusy Wschodnie chyba,
żo w Niemczech wybuchnie wojna domowa

(prelegent uważa jej wybuch za. prawdopodo­
bny), natom iast niebezpieczeństwo pols'kie
tkw i w wyebodźtwie polskiem do tej dzielnicy,
które może powstać za 30 lat (prelegent nie

wyjaśnił, w jaki sposób naród stanowiący zda­
niem jego 20 proc, ludności własnego państwa
potrafi się zdobyć na zorganizowanie emi­
gracji).

OFENSYWA NIENAWIŚCI NA GDAŃSK.

Dużo hałasu narobiła w prasie wschodnio-

pruskiej t. zw . sprawa elbląska: chodzi o to,
że prezydent policji w Elblągu miał zakazać

swym podwładnym utrzymywania stosunków

z policją gdańską. Z gmatwaniny sprzecznych
wiadomości, podawanych w tej sprawie przez

gazety wschodnio-pruskie, trudno zaiste wy­
rozumieć, czy zakaz ten został rzeczywiście
wydany, czy też nie.

Ustępującemu prezesowi rady portu w Gdań­
sku, p. del Loes, poświęcają dzienniki szereg

wysoce nieprzyjaznych wzmianek; np. ,,AHen-
steiner Volbsblatt" (nr. 59- zarzuca mu, żc

dopuścił on do zarządu portu 50 proc. Pola­
ków i nie przeciwdziałał konkurencji portu
gdyńskiego. W. D.

K, O. w Paryżu dając zlecenia kupna obiiga-
cyj premjowej pożyczki budowlanej,

Fakt ten świadczy o coraz większej po­
pularności, jaką papier ten cieszy się sie

tylko w kraju, lecz również na ryrkn za­
granicznym.

Wielkie wrażenie wywołało w Mysło­
wicach aresztowanie kierownika miejsco­
wej Budowlanej Kasy Oszczędności i Po­
życzek, Wilhelma Franciszka świętego, któ

ry w grudniu roku ub. w sposób nieformal­
ny podjął w Kasie w kilku ratach kwotę
38.600 złotych, a na kwitach podpisał Ste­
fana Grzywnę z Sosnowca, Niezależnie od

tego, Święty już uprzednio podjął z Kasy
kwotę 80,000 złotych na budowę własnej
w illi w Mysłowicach. Na skutek tych nad­
użyć do Mysłowic przyjechał delegat ruin.

Skarbu, celem dokonania lustracji Kasy.
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M n lagalli U li Rozpruwacza
wyfaSnlcłtta pći 43 latach

Znanij lekarz loiidpMtei - ififfwawpiis nRordiercą. - JaśnioWMz Łccs
: 43 lala minęły od czasu gdy żył straszli­

wy Kuba Rozpruwacz, który popełniał
mrożące krew w żyłach sadystyczne mor­
derstwa na kobietach lekkich obyczajów
w Londynie,

W czasie siednuonresięcznej ponurej
,,działalności" ówczesnego upiora, prasa

rozpisywała się szeroko o tokropn ościach

jego zbrodni, które wzburzyły opinję spo­
łeczną we wszystkich częściach świata.

Mnóstwo, książek om awiało już dzieje tej
przerażającej postaci,

' żadna jednak nie

wyjaśniła motyw'ów zbrodni ani nie usta­
liła dokładnie identyczności zbrodniarza.

Według jednych był on rzeźnsMem,
który zwarpwał, według innych dziwnym
emisariuszem rządu rosyjskiego, który miał

udowodnić niesdarność policji angielskiej,
inni jeszcze utrzymywali, że był studentem

medycyny czy nawet lekarzem. Po doko­
naniu siódmego morderstwa Kuba Rozpru­
wacz znikł w tajemniczy sposób i zagadka
upiora pozostała w dalszym ciągu niewyja­
śniona.

JASNOWIDZ LEES.

Niedawno zmarł w Leicester w Anglji
znany jasnowidz Robert James Lees.

Śmierć jego pozwoliła prasie angielskiej opu
blikować dokument nieprawdopodobnie
sensacyjny i fantastyczny, tyczący się oso­
bistości Kuby Rozpruwacza, którego p.
l'ees odkrył dzięki swym wizjom jasno­
widzenia, zobowiązał się jednakowoż przy­
sięgą zamilczeć jego nazwisko i dopiero
po swojej śmierci ujawnić tę niewiarogodną
tajemnicę nie zdradzając o kogo chodzi,

Kuba Rozpruwacz był jak się okazuje
znanym i bardzo szanowanym lekarzem

angielskim, który w chwilach szału zamie­
niał się w mordercę. Ze względu na nie­
poszlakowaną opinję tego b. cenionego
człowieka za zezwoleniem policji zainsce-

nizowano jego nagłą śmierć, pogrzeb i zło­
żenie zwłok w grobowcu rodzinnym a nie­
szczęśliwego umieszczono w zakładzie dla

obłąkanych,
Należy jednak zaznaczyć, że nie

w szystkie szczegóły podane przez p. Lees'a

zgadzają się z oficjalnemi znanemi ,(Wy­
czynami" Kuby Rozpruwacza, być może
w ięc, że chodzi jeszcze o innego zbrodnia­
rza.

NA TROPIE SADYSTY.

Ciekawe są niezmiernie okoliczności w

jakich p, Lees w padł na trop sadysty.
Pewnego razu, pracując przy swem

biurku, jasnowidz miał wizję; Ujrza ł wąską
uliczkę i w niej dokonywający się mord.

Zbrodniarz przy pomocy noża przebił gar­
dło nieszczęśliwej kobiety a następnie za­
dał je j szereg okropnych ran w brzuch.
Poezem obtarłszy spokojnie nóż o jej su­
knię oddalił się najnaturalniej w świecie.

Lees zawiadom ił natychmiast policję.

Zanotowano wprawdzie zeznania, nie wzię­
to ich jednak zupełnie pod uwagę.

Nazajutrz o tej samej godzinie m iała

miejsce zbrodnia w identycznych okolicz­
nościach.

Ostrzegaw'cze. wizje p. Lees'a powta­
rzały się niejednokrotnie. Policja, najpierw
wyśmiew'ała je, potem jednak wzięła je pod
rozwagę. Kuba Rozpruwacz uchodził je­
dnak z zastawionych na siebie sideł. Zda­
rzyło s'ę że po' Sygnalizowaniu trzeciego
morderstwa 3000 policjantów' i 1500 de­
tektywów poprzebieranych stało na cza­
tach po wszystkich zakątkach Londynu,

niemniej zbrodnia została dokonana,

ŚMIERĆ W DOMU OBŁĄKANYCH.
Wizjtoner ujrzał kiedyś w tramwaju

człow ieka, którego rysopis zgadzał się z

bohaterem jego halłucynacji, w ten spo­
sób udało się ustal'ć identyczność zbro­
dniarza, który prowadził podwójne życie i

nic nie wiedział o straszliwych czynach,,
które popełniał w ataku. Usłyszawszy to

swych zbrodniach pragnął zrozpaczony by
11111, natychmiast odebrano życie!

Spędził je w' Zakładzie obłąkanych a ta­
jemnica jego nazwiska zatonęła na wieki

w morzu niepamięci.

Wiosna l u f nadeszła

Na peryferjach miast chłopcy już obtłukują mury, grając wy nieśmiertelne ,,tombaki"
i ,(Całki",

Sliilcclc Legii Ciiiziłziem slfici
'ffrassSciEMsai. asirraBóa ba rw i i i c li -legfoni9tf6 w

W marcu b.r. m'ja stolat od chwilijak
powstała we Francji Legja Cudzoziemska,

W roku 1830 został rozpoczęty podbój
Algieru, Francuzi pragnęli zaoszczędzić
jaknajwięcej krwi francuskiej, a że po roz­
ruchach roku 1830 dużo uchodźców' poli­
tycznych z różnych państw' znalazło we

Francji przytułek, utworzono z nich Legję
Cudzoziemską,

Legja ta liczyła 7 bataijonów z których
każdy m'ał 8 kompanij, 3 pierwsze batal­
iony składały się z Niemców i Szwajcarów,
czwarty z Hiszpanów, piąty z Włochów,
szósty z Belgów i Holendrów, SIÓDMY 'ZAŚ
Z POLAKÓW.

Uniform żołnierzy Legji Cudzoziemskiej

był błękitny, spodnie czerwone, tegoż ko­
loru były epolety sukienne ozdobione zlelo-

nemi frendzlami, ,a wełniany sukienny pas

okręca! się kilkakrotnie naokoło ,,barwne­
go" Legjonisty.

Legje Cudzoziemskie używane były w

wojnie Krymskiej r, 1854, we włoskiej 1859,
w Meksykańskiej 1862, w niem ieckiej 1870

i obecnie w czasie ubiegłej Wielkiej Woj­
ny.

Legjoniści — cudzoziemcy w alczyli w

Algierze, w Chinach, w Dahomeju, w Ton-
kinśe, na Madagaskarze i w Marokku,

W Legji Cudzoziemskiej panuje niezwy­
kle surowy rygor. Żołnierze otrzymują pła­
cę bardzo niską, w czasie pokoju pracować

Cictawp z a liai
W kolonji polskiej w Paryżu niezwykłe za­

interesowanie w zbudził zakład dwóch malarzy' .

Założyli s ię oni o 2.000 franków. Nagrodę miał

otrzymać ten z zakładających się, który pierw­
szy dojdzie do Bazyliki na górze Montparnas­
se, mając obuwie napełnione grochem. Pewne­
go dnia rano olbrzymie tłum y ludzi powiado­
mion-ych .o zakładzie zebrały-- s ię ^ ą sątareie i

z podziwem patrzyły na jednego z malarzy,
który zupełnie normalnym szybkim krokiem

doszedł do m ety, pozostawiając swegb. współ­
zawodnika daleko w tyle. Wyglądało to tak

podejrzanie, że konkurent zażądał kontroli'bu­
tów zwycięzcy, kwestjonując, czy były one na­
pełnione .grochem, zgodnie z warunkami.zakła­
du. Kontrola, jednak wykazała niesłuszność

zarzutu, gdyż buty zawodnika były pełne gro­
chu tylko . . . gotowanego.

MmsMik psów c* psach
Instytut zoologiczny przy uniwersytecie w

Berlinie założył towarzystwo ,,zajmuj'ące się
kształceniem psów" . Towarzystwo tó zaopa­
trzone w o bfitą bibljotekę. o psach, o sposo­
bach ich tresury, jako cel postawiło sobie

wprowadzenie — drogą liczny eh doświadczeń,
— roli psa w życiu człowieka na zupełnie no­
we tory. Wprawdzie cele te są, jak dotąd,
prawie nieokreślone, to jednak zyskały już so­
bie licznych zwolenników wśród członków in ­
stytutu psychologicznego w Berlinie, a .także

w szkole agronomicznej i weterynaryjnej..

351 K2B01I. KwiflSmoici w Indfacfn

Indje liczą 351 miljonów ludności, jak wy­
kazał ostatni spis, co w porównaniu ze spisem
z r. 1921 przedstawia wzrost o 10,2 proc, gdyż
ludność Ind ji w r . 1921 liczyła 319 miljonów.

muszą bardzo ciężko w pocie czoła budując
drogi, naw et miasta. Statystyka Z roku
1898 wskazuje na niezmierną różnonodność

narodowości, i zawodów w Legji. Wśród
rekrutów było 149 robotników,, 103 sstch-

jektów sklepowych, 58 szewców, 56. robo­
tni-ków fabrycznych, 51 piekarzy, 49 Skwa­
rzy, 41 rolników , 37 studentów, 32 buchal­
terów, 28. krawców, 22 kelnerów. -

krutów wahał się od 18—45 lat,
Dzisiaj najwięcej w Legji Cudaoztemr

skiej francuskiej jest Niemców (bardzo ziMt-

mierme!) stanowią orni 40 -60 procent.

Legja Cudzoziemska składa się częścio­
w o z lu d zi żądnych przygód i sedsacyj, czę­
ściowo zaś z różnych bandytów i zbrodnia­
rzy, którzy w mundurze żołnierza Legji Cu­
dzozie m skiej, znajdują schroń przed karzą­
cym w y m ia r e m sprawiedliwość.

N-ikt nie pyta bowiem rekruta' zgłasza
jącego się na ochotnika do Legji Cudno-

ziemsk'ej o jego personalia, nierzadko zaś

sądy odnajdują w szeregach tej tragicznej
araji poszukiwanych złoczyńców.

Stosunki w L e gji są strasznie ciężkie i

dlatego należy z całą stanowczością naszą
młodzież strzec przed ociekaniem w jej
szeregi, co się niestety zdarza w Polsce,

Niebieskie drzw i
NOWELA AMERYKAŃSKA.

('Przekład autoryzowany. - Przedruk wzbroniony).
— Milusie miejsce ~ przyznał la;

skawie. — Bóg wie, kto w tem macza

palce, ale że m iłe to miłe. Możeście o

m nie słyszeli. Śpiew i taniec.
— Aktor! — krzyknął z uniesieniem

Honeywell.
— Coś w' tym rodzaju — potwier*

dzil skromnie Silvernaił. - W każ;
dym razie M'szyscy mnie znaja. —

Uśjniechnął się, łyk nął drugi haust
płynu, p o sta w ił kielich i wskazał

przyjacielskim gestem olbrzym a, ster;
eząeego w drzwiach. ~ Wszyscy mię
znają powtórzył. - A ja znam

'-wszystkie takie miejsca. Mogę do
nich prowadzać z zamkniętemi. o;
czynią.

Podejrzenia Honeywella spadły o

parę stopni. Mały był egotystą i przy;
puszczalnie naprawdę lichym artystą
z pobliskiego kabaretu. K to wie?
Mógł się na coś przydać.

— Spodziewaliśmy się, że n atknie
my się tu na znajomego - rzekł i o

chwili autor. - Bywa tutaj od czasu

do czasu. Nie widziałem go już parę
dni. Możliwie, że chory. - Ponieważ
M' danej chwili panowała wrzawa, za;

111

ryzykował powiedzieć na'.kisko. -

Nazywa się Pemberton. N ie zna go
pan przypadkiem ?

— Pemberton? - powtórzył Sil;
vernaił. - Zabawne. Coś sobie przy;
pominam. Znałem kiedyś w San Frań;
cisco gościa tego nazwiska. Chociaż
to chyba nie ten sam.

— Prawdę mówiąc — ciągnął Ho;
neywell — boimy się trochę o niego.
Za dużo pije. Czasami znika. Może

gdzie zostawić swojego trupa i nikt
nie będzie o tem wiedział.. Napra;
wdę chciałbym się z nim spotkać.

t — Bywa tutaj? — zapytał wodewi;
lista. —

^ Może go tu chłopcy znają.
Gruby Ed, ten od drzwi, powinien go
znać. Zapytam go.

— Nie fatyguj się pan — zaprote;
stował Honeywell. - Na pewne się
znajdzie. — A Norway dodał pośpie;

'S -znie: — Widziałem go parę nocy te;
rnu M' innym lokalu. Bardzo podob;
uyrn do tego, ale o blok dalej. Zna
pan to miejsce? Ja sam byłem tam

tylko raz, ale utkM 'iły mi w pamięci
niebieskie drzwi, takie same jak
tutaj.

Silyernail zachichotał.
Na drugiem piętrze? — zapy;

tał. — Przed domem stary dorożkarz,
śpiący na koźle? Odźwierna - me;

gera z rudemi włosami? Znam to

miejsce. A le trudno się tam dostać.

Rodzaj klubu czy coś takiegó.
-- Mamy zamiar zajrzeć i tam —

rzekł HoneyM'iłł, rad z obrotu roz;
mowy.

~~ Może teraz — krzyknął Siłver;
naił? — Dlaczego nie? Przyłącze się
do kompanji. Ja znam całą paczkę.
Poczekajcie na chwilę, chłopcy. Za
minutę będę z powrotem.

Połknął pospiesznie resztę zawarto;
ści kielicha, wstał z krzesła i zniknął
w pokoju, z którego się wyłonił.

Honeywell spojrzał na Norway'a.
- Czyśmy się czasem nie dali wv;

strychnąć na dudkÓMr? — zapytał zni;
żonym głosem. ~ Gość wydał mi się
My pierwszej ehM'ili podejrzany mam

teraz wrażenie, że się jednak nie omy;
łiłem .

- O, cóż znowu? - odpowiedział
towarzysz, podniecony perspektywą

znalezienia tropu zaginionego Pember
tona. — W ygląda rzeezyM'iście na to,
za co się podaje. Znam ten typ, Bart.
Trzeba skorzystać z okazji. Może się
już inna nie nadarzy.

— Pewnie, że nie — mruknął ąu;
tor. — O, jest! Dlaczego on gada
z tym kelnerem? - i zapytał tonem

skargi. ~~ O baj patrzą na nas.
— Prawdopodobnie opowiada mu o

Pembertonie — odparł Norway. Nie

możemy mu nie pozwolić, a jest
nam potrzebny. Musimy się wszędzie
dowiadywać, gdzie można.

Silyernail ptzyląćzył się do nich,
fertyczny i uśmiechnięty.

— Gotowi? ~~ zapytał. - Idziemy!
Człowiekygóra, przezwiskiem G ru;

by Ed, wypuścił ich na schody, uśmie;
cbając się źłówiesżężo. Zeszli w m il;
czeniu na ulicę. Mżył drobny de;
szczyk i zanosiło się na mgłę. W sre;
brzystym mroku migotały upiornie
światła latarni. Śliską jezdnią sunęła
czerwona taksówka, kierując się w

stronę chodnika. Silyernail podniósł1
rękę. (D. c. n.)
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Kronika

Kalendarzyk imprez gdańskich.
Scala: codziennie o godz. 20,15 przedsta

wianie z bardzo urozmaiconym programem.
Reichskof: Kabaret codziennie wieczorem

o godz. 21.

Kino Capitol: ,,Das Floetenkoncert von

Sanssouci".
Kino Rathauslichtspiele - ,,Der Moerder

Dimitr Karamasoff".

Kino U. T .: dziś ,,Schattcn der Manege".
Kino Odeon: dziś ,,Zirkus" i ,,Rin*TinsTin*'
Kin o Passagetheater: dziś ,,Vier Federn"

JSenorita" .

Kino Flamingo: ,,Die Herrin und ihr

Knecht" i ,,Der tollc Harry" .

Kino GloriasTheater: dziś ,,Tingel*Tangel
Roch towarzystw

-r- Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauki

i Sztuki w Gdańsku zawiadamia wszystkich
swych członków, że w piątek dn. 27 marca o

godz. 19 w sali ,,Klubu Polskiego" — Neugar*
ten 7 — odbędzie się walne zebranie admini*

stracyjnc za rok sprawozdawczy 1930 z nastę
pującym porządkiem dziennym: 1) zagajenie
zebrania przez przewodniczącego Zarządu; 2)
wybór marszałka zebrania i powołanie przez
niego sekretarza; 3) sprawozdanie zarządu z

działalności w r. 1930; 4) sprawozdanie komisji
rewizyjnej; 5) dyskusja nad sprawozdaniem i

sprawą udzielenia absolutorium zarządowi; 6)
wybory uzupełniające do zarządu; 7) wolne

wnioski. O ile o godz. 19 nie zbierze się sta*
totem Towarzystwa przepisana ilość członków,
o godz. 19.30 odbędzie się zebranie w drugim
terminie, ważne bez względu na ilość obec*

wyeh członków.
— Ap el do wszystkich druhów i druhen

Ćwiczących. Z e względu na mający się odbyć
,w bież. roku zlot sokoli w Gdyni i konieczność

przygotowania ćwiczeń : zlotowych, wzywam
'druhów i druhny do rcularnego i punktualne*
go uczęszczania na ćwiczenia, odbywające się
we wtorki i piątki od godz. 19.30 -21 na ćwicz*
wi przy Kehrwiedergassc. Obowiązkiem na*

saym jest abyśmy na zlocie tym wystąpili jak
najłiezniej. Czołem! Zarząd.

7- Sodalicja Marjańska panien przy koście*

Se Iw . Stanisława we Wrzeszczu urządza w nie*

dzielę, dnia 19 kwietnia wieczorek z następu*
Jącym programem: 1) koncert, 2) deklamacja,
3) ,.8w. German*" (sztuka w 4 odsłonach z ży*
wyro obrazem), 4) koncert, 5) deklamacja,
6) ,,Zdrajca" (kotnedją w dwóch odsłonach),
7) wspólny śpiew. Początek o godz. 18 w sa*

.li Domu Polskiego. O liczne przybycie Polo*

nji gdańskiej i z przedmieść prosi Zarząd.
— Następne zebranie Tow . Ludowego w

Pręgowie odbędzie się, ja k zwykle, w drugą
niedzielę po l*szym kwietnia, t. j . 12 kw'ietnia

zaraz po nabożeństwie w sali u p. Knotowskic*

go; Zarząd tutejszy prosi wszystkich członków

i sympatyków, by wzięli w zebraniu tem jak
najliczniejszy udział. Przybędzie na to zebra*

nie poseł do śejmu gdańskiego p. Czarnecki

i ks. Rogaczewski z Gdańska z ważneini refe*

ratami. Zebranie Tow. skraca się o pół go*
dżiny, W to miejsce zaraz po zebraniu nastą*
pi utworzenie Oddziału Tow. Polek przy To*

warzystwie Ludowem. Zarząd.

Lekcje śpiewu odbywają się:
Chóru Męskiego ,,Moniuszko" w Gdańsku

we wtorki i piątki o godz. 20 w gmachu Dy*
rekcji Kolejowej.

Tow . Śpiewaczego ,,Cecylja" w Nowym
*

porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w

własnej sali w byłych koszarach przy ulicy
Iłindersinstrasse,

,,Lutni" gdańskiej w środy, o godz. 20*ej
w Domu Polskim.

,,Cccylji" we Wrzeszczu w środy o godz.
30 w Domu Akademickim,

.,Lutni" oliwskiej w środy, o godz. 20*cj w

Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstrasse.

,,Harmonji" w Sid'icacb w czwartki o godz.
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. śpiewacze .,L ira" — Staryszotland —

w środy, o godz. 20'w Ochronce Polskiej
w O ru ni przy Niederfeldśtrasse.

. .Cecylji" gdańskiej w czwartki dla panów,
w piątki dla pań, o godz. 20 w Domu Pol*

sfciun.

W.m iaśia

W ykłady sanitarne Polskiego Czerwone* '

go Krzyża. Polski Czerwony Krzyż — Oddział ;

Gdańsk - urządza cykl. wykładów sanitar* ;

ny'ch; z których pierwszy odbędzie się- w środę
dnia 25 marca b* r,. o godz. 19,30- w sali pośle*
dzeń urzędu celnego w- gmachu Kom isarjatu
Gen. R. p . przy Neugarten 27. Wszystkich

Z gdańskiego placu boju
Oslalnie ,,n ł*isio w yl* poliłucznc

W pierwszych latach powojennych
Gdańsk starał się aż do mniejwięccj przed
rokiem o reputację uporządkowanego mia­
sta, w którem bezpieczeństwo publiczne
jest zapewnione. W ostatnich miesiącach
jednak wydarzyły się, i powtarzają nieomal

codziennie, w ypadki, które mogą popsuć o-

pinję Gdańska w całym świecie. Są to

przedewszystkiem liczne rozprawy polity­
czne zapomocą lasek, noży, pistoletów, re­
wolwerów, pałek gumowych, kastetów itd.

Rubryka bójek ulicznych zapełnia się rro-

wemi ,,bohaterami".

Najnowszą ofiarą pasji nacjonalistycznej
i antysemityzmu radykalnej prawicy jest
izraelita Izak Specktor w wieku 42 lat, za­
trudniony w tutejszej gminie żydowskiej,
posiadający obywatelstwo polskie. Osła­
wiony lokal hitlerowców, restauracja Strem

Iowa, skąd to niedawno kilku hitlerowców
w ypadło na ulicę i pobiło kolejarza polskie
go Zientza, odegrał o Lyle znowu pewną

rolę, że przed tym lokalem Izaka Speckto-
ra napadli nieznani osobnicy, rzucili go na

ziemię i pobili ciężko kijami. Hitlerowcy
usłowali wydrzeć mu nawet brodę. Izaka

Specktora pobito tak ciężko do krwi, że
musiano go opatrzyć rra odwachu policji.

Na ulicy Portchaisengasse doszło także

do bójki pomiędzy hitlerowcami a członka­
mi organizacji robotniczej ,,Arbeiter Schutz
bund". W Brentowie, gdzie także różnice

zdań często rozstrzygane są zapomocą pię­
ści i broni, doszło znowu do bójki. Robot­
nicy kolejowi Feliks D. i Klemens F, zo­
stali napadnięci przez 4 hitlerowców, któ­
rzy po oddaniu strzału pistoletowego na­
padli na nich z kijami. Na ulicy Topfer-
gasse musiano pobitego przez nieznanych
sprawców Łukaszewskiego z Wrzeszcza

przenieść do doktora Becka, skąd ciężko
rannego przewieziono do szpitala. Ślusarz
Łukaszewski został pobity według dotych­
czasowych dochodzeń przez hitlerowców,

Wycieczki polityczne działaczy gdańskich
Wizyty w Olsztynie i Ffalborkn

Politycy gdańscy od czasu do czasu od­
bywają pielgrzymki do Niemiec, Niedawno

grupa de'legatów gdarisk'cłi uw ażała za ko­
nieczne, zjawić się osobiście w Bytomiu i

górnośląskich miastach podczas uroczyst'o­
ści plebiscytowych, kiedy to rzucano gro­
my na Polskę i atakowano jej granice i obe­
cny stan na wschodzie europejskim, a więc
godzono także w e W . M . Gdańsk.

Delegaci gdańscy bawili również pod­
czas demonstracji plebiscytowej w Olszty­

nie i Malborku. j

Najnowsza pielgrzymka gdańskich poli­
tyków do Prus Wschodnich jest organizo­
wana w związku z głosowaniem powszech-
nem ludności, zaanicjowanem przez Stahl-

helm. Niektóre dzienniki niiemieoko-gdań-
skie już obecnie wzywają gdańszczan, aby
udali się w czasie od 8 do 21 kwietnia do

Malborka i zapisali się tam do list plebi­
scytowych ,,Stahlhelmu" ,

Projekt amnestjl
Przed wyborami nowego prezydium seimu

Na czwartkowem posiedzeniu sejmu
gdańskiego omawiane będą dwie kwestje
wysoce ciekawe. Na porządku dziennym
znajduje się między liinemi sprawa wyboru
nowego prezydenta sejmu oraz kwestja am-

nestji. Dotychczasowy m arszałek sejmu
p. Gehl, były wiceprezydent senatu gdań­
skiego rządów socjalistycznych, jak wiador

mo, ustąpił z zajmowanego stanowiska po

ciężkim konflikcie z hitlerowcem Greisc-

rem, który obrażał w nieparlamentarny spo
sób gdańskich przywódców robotniczych.
Prawicowa większość sejmu oświadczyła
się przeciw zajętemu przez marszałka

Gehla stanowisku, tak, iż ten ustąpił. Cie­
kawą jest rzeczą, czy prezydent Gehl zo­
stanie ponownie wysunięty na to stanowi­
sko, na które się znakomicie nadaje, czy
też prawica pod naciskiem hitler'owców zu

pełnie obsadzi całe prczydjuńi sejmu gdań­
skiego własnymi ludźmi. Byłoby to zerwa­
niem zwyczajów parlamentarnych. Ale w

Gdańsku od pewnego czasu wszystko jest
możliwe.

Pozatem sejm zajmuje się sprawą am-

nestji. Projekty sejmu i senatu były oma­
wiane w komisji prawniczej sejmu gdańskie
go. Projekt opracowany w sejmie przewidy­
w a ł amreestję za wszystkie przestępstwa
polityczne, dokonane do czasu ogłoszenia
ustawy o am'nestji. Projekt senatu natomiast

pragnie zasięg ustawy amnestyjnej ograni­
czyć. Między .utreini amnestia obejmować
ma tylko przestępstwa polityczne, dokona­
ne do 9 grudnia 1930 roku, t, j. do dnia ze­
brania się nowego sejmu. Z amnestji mają
być wykluczone osoby, które dokonały
zbrodni z oczywiste'j brutalności lub innych
niehonorowych motywów. Opozycyjne u-

grupowania występują przeciwko niejasne­
mu sformułowaniu projektu o amnestji.
Projekt senatu w komisji prawniczej został

rozszerzony głosami socjalistów, h itlero w ­
ców i komunistów o tyle, że w sprawach
amnestji ap'elować można do sądów gdań­
skiego rządów socjalistycznych, jako w ia-

skich.

Plaialcft gdańskie o pra*
pagaitdzic polskie!

Obawa o wieishie okręgi
gdaftskie

W wioskach powiatów gdańskich miesz

,ka znaczna ilość obywateli gdańskich na­
rodowości polskiej. Ludn'ość ta b yła dosyć
zaniedbana w dawniejszych latach. Obec­
nie odżyło zainteresowanie tym ludem wiej
skini w kołach gdańskiej ludności polskiej.
Sam lud wiejski bierze się energicznie do

pracy, aby odpierać zakusy obce, organi­
zuje towarzystwa i zwołuje zebrania w ce­
lach samoobrony przed gwałtowną germa­
nizacją, przeprowadzaną od lat przez nie­
mieckie władze gdańskie. Obrona indyw'.du
alności narod'owej nie jest na rękę nacjona
listom gdańs'kim, jeżeli chodzi o lud polski.
Dlatego też prasa niem'ecko - gdańska ka­
żde zebranie i każdą pracę społeczno-kul­
turalną po wsiach wśród polskiej ludność

określa poprostu jako polską propagandę.
W zrozumieniu Niemców propagandą pol­
ską jest tworzenie ochronek w Ełganowie,
Wielkich Trąbkach, posyłanie dzieci do
szkół polskich w Cieżniewie, organizowa­
nie zebrań i towarzystw. To, co jest w y­
nikiem naturalnej samoobrony kul'turalnej
Polaków, charakteryzują Niemcy jako akty
polityczne. Gdyby ludność polska po w e ­
kach zrezygnowała zupełnie z swych praw

obywatelskich i obrony swej indywidual­
ność' narodowej, prawdopodobnie prasa nie

miecko-gdańska przestałaby zupełnie pisać
o polskiej propagandzie na wsi.

EKSPORT I IMPORT

przez Gdańsk i Gdynię w dniu 2 3 bitl.

EKSPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 716 wag
14627 ton węgla, 82 wag. zboża, 4 wag. cukru

246 wag. drzewa i 90 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 573 wag. 10906 ton wę*
gila, 49 wag. zboża, 28 wag. cukru i 2 wag. in*

nych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim - 16

w porcie gdyńskim 8 statków.

IMPORT.

Przeładowano w porcie.gdańskim: 30 wag.

rudy, 11 wag. sztucznych nawozów i 30 wag.

innych towarów.

W porcie gdyńskim 32 wag. złomu, 10 w a;

sztucznych nawozów i 38 wag. innych tow arów

Kino nraorskic Oho"
w GDYNI

zawiadamia Szan. Polonję miasta
Gdańska, że od czwartku 26 marca

wyświetlać będzie premjerę wiel­
kiego polskiego film u, nakręcanego
na naszem wybrzeżu, według po­

wieści Stefana Żeromskiego

,,W iatr
od raorza"

członków i sympatyków Polskiego Czerwone*

go Krzyża oraz Szan. członków wszystkich poi*
skich towarzystw na terenie W . M , Gdańska

uprasza się serdecznie o j a k najliczniejsze
przybycie, na te W ykła dy: Wstęp bezpłatny.

- Złodziej... z nędzy. W nocy na 10 gru*
dnia ub. roku dokonano włamania do pewnego

sklepu trykotażowego przy ul. Paradiesgasse,
z którego złodzieje zabrali towaru wartość:

około 2.0 00 -3 .000 guld. Po pe'wnym dopiero
czasie udało się policji wytropić i włamywaczy
i paserów. W łam ania dokonali 18*letni B. S.

i li. Z . Podczas gdy pierw szy nie b ył jeszcze
karany, drugi miał już na sumieniu, trzykrotną
karę więzienia. Sąd skazał S. na trzy, i Z ,

na trzy miesiące więzienia. Jak wynika z prze*
wodu sa.dowego, włamania dokonali sprawcy
z nędzy.

— Dziecko spowodowało wypadek uliczny.
W O liw ie m iał miejsce niedawno następujący
wypadek; na ulicy sopockiej jechał wolno w

kierunku do .Gdańska polski samochód osobo*

wy PM. 51675. .W tym samym czasie nadje*
chał tra m w a j lin ji QJi\ya—Jelitkowo. Poste*

runek policyjny dał znak, by samochód się za*

trzym ał. ,AV tej samej, o 'liwili przed sampęlio*
dem przelatywało przez ulicę dziecko. Aby
nie przejechać dziecka, szofer zmuszony b ył

skierować samochód na środek ulicy, zderza*

jąc się skutkiem tego z tramwajem. Zderze*

nie było na szczęście tylko lekkie, wobec cze*

go samochód doznał tylko lekkiego uszkodzę*
jiia. Tra m w aj nic został zupełnie uszkodzony
a z osób nikt nie odniósł szwanku.

— Zniknęła bez śladu. Obywatelka gdań*
ska 79*letnia Wilhelmina Pikull z domu W olff,
mieszkająca ostatnio przy ulicy Jungferngasse
nr. 5, znikła od 11 b. m. bez śladu. Osoby,
które mogłyby wskazać miejsce pobytu P.,
zechcą się zgłosić w centralnym biurze dla

nieznanych zmarłych i zaginionych w gmachu
prezydium policji, pokój nr. 39a.

— Znow u napad na obywatela polskiego.
W poniedziałek wieczorem napadnięty został

na ulicy Pfefferstadt obywatel polski Izaak S.,
którego sprawcy napadu dotkliw ie pobili. Po*

licja wszczęła dochodzenia celem wykrycia
napastników.

— Samobójstwo. N a strychu domu przy ul.

Langgarten. 36 powiesił się 46*letni pomocnik
fryzjerski Artur R. Przyczyna samobójstwa
nieuleczalna choroba płuc.

— Włam anie. Jednej z ostatnich nocy do*

konano włamania do handlu towarów trykoto*
wych przy Staromiejskiej Grocie 102. Spraw*
cy ukradli za kilkaset guld. towaru.

'

\ - Koszty utrzymania w lutym r. b. We*

| dług obliczenia gdańskiego urzędu statystyez*
'( nego, wskaźnik kosztów utrzymania wynosił
1 w gdańsku w lutym r. b. przeciętnie 124,0,

a w marcu 124,4 ( 1913-100), wobec czego
wskaźnik złoty kosztów utrzymania w porów*
uaniu ze styczniem 1921 r. (128,6) obniżył się
w lutym o 3,ó%, a w marcu o 3,3%. W lutym
potaniały środki odżywcze, mięso, słonina, wą

j trobianka, margaryna, smalec zagraniczny, set

półtłusty, jajka i mleko oraz niektóre części
garderoby, podrożały zaś jarzyna i masło. M'

marcu podwyższono komorne za mieszkania

na 10 procent komornego przedwojennego i

podrożały ziemniaki oraz wieprzowina, pota*
niały natomiast dalej środki odżywcze, watro*

bianka, margaryna, smalec zagraniczny i jajka .

— Nieszczęśliwy wypadek kupca warszaw*

skiego. Jadący na m otocyklu na szosie W o*

cław -G ottesw alde kupiec Emanuel Pracholski
z Warszawy, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi
Motocykl najechał bowiem na kamień przy*
drożny, skutkiem czego wywrócił się, a P. od*

niósł krw aw a ranę na głowie oraz złamanie

prawego obojczyka. Szofer przejeżdżającego
przypadkowo samochodu ciężarowego zawiózł

rannego do Gdańska.
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Rodak
— Obchód imienin Marszalka. D nia 21 bm

w lokalu p. Kaczmarka w Rodaku odbyła się
uroczysta akademja ku czci Marszalka Pilsud

skiego. Akadem ja odbyła sie staraniem pięciu
miejscowych towarzystw: 1) Klubu Sportowe*
go ,,Zawisza" Oeb. Straży Pożarnej, Tow.

Giitnn. So(kó! oraz sąsiednich dwóch towa*

,rzystw ze Staw ek — Och. Straży Pożarnej i

PW i WF. Dużo trudu oraz cennych rad wło*

żyła p. pułk. Peckowa nad upiększeniem tej
akade-mji, oraz p- p rof. malarz Ossecki, za bez

interesowne wykonanie programów za co na*

leży się też ogólne uznanie. Akadem ję która

rozpoczęła się o godz. 19,30 azszezycili swą

obecnością Korpus oficerski CSS. Z Rudaku

z p. pułik. Peckiem i małżonką na czele korpus
oficerski i podoficerski baonu 67 pp. z dowód

cą; p. Bagiński wójt; p. prof. Ossecki i inni.

Po krótkich słowach p. Dąbrowskiego przewo

dniczącego kom itetu zabrał głos p. naucz.

Bucholtz wygłaszając doskonały referat pt.:
,,Życie i czyny Marszalka Polski Józefa Pił*

sudskiego, wznosząc po zakończeniu referatu

okrz y k na cześć Czcigodnego Solenizanta. —

Okrzykom przy wtórze marsza I Brygady nie

było końca. Świadczy to o tem, że ludność po*
morska czci, wielbi i kocha swego Wielkiego
Ukochanego Wodza.

Deklamacje malusińskich były h. dobre

za co zebrani nie szczędzili o(klasków. — Po

przerwie wystąpiła z koncertem sekcja man*

dołinistów ,,K. S. Zawisza r. 30" dając zebra*

nyim możność usłyszenia pierwszorzędnych u*

tworów muzycznych z motywów ludowych i

żołnierskich itp. wraz ze śpiewem solowym
p. K . Czajkowskiego. Była to jedna z najład*
niejszyoh części programu, dając słuchaczom

prawdziwą ucztę duchową. Nic więc dziwne*

go, iż nastrój zebranych w sali byl doskonały
a konce rt przeciągnął się ponieważ goście ocza

rowani cudnemi melodjami pieśni swojskich
nie chcieli puści graczy amatorów ze sceny.

Następnie PW i WF. ze Stawek wystawiło
obrazek sceniczny w 3 odsłonach pt.: ,,Wy*
Zwolenie W iln a" oraz dość udatny żywy obraz

W skład (komitetu obchodu weszli następu*
jący pp.: Dąbrowski, przewodniczący, pul. Pe*

okowa; prez. Łęgowski, Narzyński, Cwedel;
Czajkowski; Macjewski; Połanowski. Pan

w ójt Bagiński który chętnie bierze udział w

różnych uroczystościach tym razem z szkodą
nie mógł brać udziału z powodu ciągłych wy*
jazdów służbowych. Komitetowi należy się go*
rące uznanie za tak doskonałe opracowanie
tej uroczystości. Uczestnik.

Z powiatu torufislciego
- Gostkowo, ku czci Marszalka Wioska

nasza obchodziła uroczyście Imieniny Wodza

Narodu. W dniu 1S bm. o godz. 20 uformo*

wał się do Domu Ludowego poohód z pochod
niami, który przy dźwiękach orkiestry miej*
scowej Ochot. Straży pożarnej — przemasze
rował przez wioskę. Na rozwiązanie pochodu
odtrąbiono ,,Capstrzyk". Dnia 19 bm, pomi*

mo wcześnie urządzonego nabożeństwa (o
godz. 8 rano) pospieszono tłumnie na mszę św

aby połączyć się z gorącemi modłami całej
Pols(ki o zdrowie Wodza Narodu. Po nabo*

żeństwie odśpiewano ,,Boże coś Polskę" . Z

kościoła rozwinął się pochód, który ze sztan*

darami i orkiestrą OSP. przemaszerował przez

bogato*udekorowaną flagami państwowemi
wioskę — poczem pod Domem Ludowym zo*

stał rozwiązany.
Wieczorem odbyła się w sali szkolnej, —

zapełnionej po brzegi uroczysta akademja. —

Akademję w serdecznych słowach zagaił czyń;
ny i zasłużony kierow nik naszych organiza*
cji społecznych p. Stanisław Woziwoda. Or

kiestra odegrała kilką okolicznościowych utwo

rów, poczem udatnie oddeklamował wiersz p

tyt. ,,Komendant" 'najmłodszy ze strażaków

drh. Jan Kawa. Nastąpiło piękne okoliczno*

ściowe przemówienie 'wygłoszone przez p,

Syrka, kier. szkoły w Chełmży. Referent w

nadzwyczaj barwnych słowach określił życie
i czyny ,,Jedynego Wielkiego Człowieka" obe*

cnej doby w Polsce, kończąc okrzykiem na

cześć Wodza narodu ,,Niech żyje" co z zapa-
łem przyjęte zostało przez około 200 obecnych
słuchaczy. O rkiestra odegrała ,,IIy m n naro:

dowy i I. Brygadę". Śpiewem ,,Roty" zakoń*

czono te tak piękną akademję.
Po akademji odbyło się uroczyste założy*

cielskie zebranie Oddziału Zw. Strzeleckiego
w Gostkowie, do którego przystąpiło około

30 członków.

EcImświęiBImienin Piśirszaltea Pifsiisisliiego
w Wilnie

Swiccie
— Wyjaśnienie. Kom . Kasa Oszczędności

pow. świeckiego wyjaśniła, iż oszustowi Fe
iiksowi Nowickiemu nie wydawała żadn'"'h

czeków.

'u wejścia do Auli Kolumnowej Uniwersytetu Stefana Batorego, została odsłonięta,
ufundowana przez młodzież akademicką, marmurowa tablica pamiątkowa z napisem;
,,Józefowi Piłsudskiemu, Wskrzesicielowi Uniwersytetu, wdzięczna młodzież akade-

mlska U. S, B. 19 marca 1931". Zdjęcie przedstawia moment odsłonięcia po uro­
czystej akademji, Pod tablicą — jej twórca art. rzeźbiarz, prof. Bałzukiewicz i kor­

poranci ze sztandarami.

W sprawie kwalifikacji robotników
rolnych

Niżej podane kategorje robotników rolnych
należy zaliczyć do następujących grup zarób*

kowycfa w Kasie Chorych w czasie od 1 stycz*
nia do 31 marca br.

1. Rzemieślników, włodarzy, stangretów, ow

czarzy, szoferów dom injalnych, ogrodników,
chmielarzy, rybaków itp., oraz ręczniaków,
stolarzy, stróży, szwajcarów, pastuchów polo*
wych i fornali do grupy zarob(kowej VI.

2. Chałupników (akordników) do grupy za*

robkowej VI.

3. Zaciężnikó'w kat. la do grupy zarób. 1;
zaciężników kat. Ib do grupy zarób.* I I;
zaciężników kat. Ila i Ilb do grupy zar. III

zaciężników kat. III do grupy zarobk. IV .;

zaciężników kat. IV do grupy zarobk. V;
4. robotników sezonowych kat I. do grupy

zarobkowej V ;

robotników sezonowych kat II i III do gru*
py zaro'bkowej V I;

robotników sezonowych kat. IV do grupy

zarobkowej VII.

Według powyższej kwalifikacji składka do

Kasy Chorych wynosi w powiatach: Brodni*

okim, Chełmińskim, Chojnickim, Gniewskim,
Kartuskim, Kościerśk im, Lubawskim, Morskim

Starogardzkim, Świeckim, Tczewskim, Toruń*

skim i Tucholskim tygodniowo dla

Pracodawcy Pracobiorcy
Deputatnicy 95 gr. 64 gr.

Chałupnicy 95 gr. 64 gr.

Zaciężnicy kat la 20 gr. 14 gr.

Zaciężnicy kat Ib 34 gr. 23 gr.
,, kat. Ila i Ub 48gr. 32 gr.

Zaciężnicy kat. III 61 gr. 41 gr.

Zaciężnicy kat IV 75 gr. 50 gr.

Sezonowcy k at I 75 gr. 50 gr.

Sezonowcy kat II i III 95 gr. 64 gr.

Sezonowcy kat. IV 1,23 zł. 82 gr.

W powiatach Grudziądzkim, Sępolińskim
i Wąbrzeskim tygodniowo dla:

Pracodawcy Pracobiorcy
Deputatnicy 88 gr. 59 gr.

Chałupnicy 88 gr. 59 gr.

Zaciężnicy kat. Ia 19 gr. 13 gr.

Zaciężnicy kat. Ib 31 gr. 21 gr.

Zaciężnicy Ila i b. 44 gr. 30 gr.

Zaciężnicy III 56 gr. 38 gr.

Zaciężnicy kat. IV 70 gr. 46 gr.

Sezonowcy kat. I 70 gr. 46 gr.

Sezonowcy kat II i III 88 g.r 59 gr.

Sezonowy kat. IV 1,13 zł. 76 gr.

W powiecie Działdowskim tygodniowo dla:

Pracodawcy Pracobiorcy
Deputatnicy 81 gr. 54 gr.

Chałupnicy 81 gr. 54 gr.

Zaciężnicy kat la 17 gr.. 12 gr.

Zaciężnicy kat. Ib 29 gr. 19 gr.

Zaciężnicy Ila i b. 40 gr. 27 gr.

Zaciężnicy kat. III 52 gr. 34 gr.

Zaciężnicy kat. IV 64 gr. 42 gr.

Sezonowcy kat. I 64 gr. 42 gr.

Sezonowcy kat. II i III 81 gr. 54 gr,

Sezonowcy kat IV 1,04 zł. 69 gr.
Jednocześnie należy lepić poszczególnym

robotnikom rolnym znaczki inwalidowe:

Deputatni'kom kl. IV 75 gr. tyg.
Chałupnikom ki. IV 75 gr. tyg.
Zaciężnikom Ila, Ilb i III kl. II 45 gr. .yg.

Zaciężnikom kat. IV III 60 gr. tyg.
Sezon. kat. . kl . III 60 gr. tyg.
Sezon. kat. II i III kl. IV 75 gr. tyg.
Sezon. kat. IV kl . V 90 gr. tyg.

Przy znaczkach inwalidowych połowę po*
wyższych sum płaci pracodawca i połowę pra*
cobiorca.

Pomorska Komisja Pracy:
(—) Sojecki.

Cltoinice
— Za przemyt 100 tys. cygar. Przed sądem

okręgowym w Chojnicach toczyła się sensacyj
na rozprawa przeciwko bandzie przem ytni*
ków oskarżonej o przemyt z Niemiec do Pol*

ski 100 tys*aj^0gar i większej ilości tytoniu.
Po 2 dniowej rozprawie zostali skazani:

Leon Szpirka z Orzełka, pow. sępoleński
na 589,802,77 zł. grzywny wzgl. 2 łata więzić*
nia oraz 2 miesiące więzienia za nielegalne
przekro-czenie granicy do Niemiec;

Piotr Szczukowski z Bukowca powiat świe*

cki na 2 miesiące za nielegalne przekroczenie
granicy i na 589.805,17 zł. grzywny, wzgl. 2

łata więzienia;
Walenty Szpirka z Dąbrowy, pow. sępoleń*

ski na23,378,50 zł. wzgl. 6 mies. więzienia i 14

dni więzienia za nielegalne prze'kroczenie gra*
nicy;

Józef Szczukowski z Krupocina i Paweł

Szczukowski powiat świecki na 540.706,25 zło*

tych względnie 2 lata więzienia
2 mies. za nielegalne przekroczenie granicy i

Klara Schauer z Obkazu, pow. sępoleński
na 5.306,50 zł. wzgl. 6 mies. więzienia i 2 mies,
więzienia za nielegalne przekroczenie granicy.

Oskarżeni Eryk Schauer, W illi Kirchhoff

z Bydgoszczy i Feliks Caminer z Kamienia zo*

stali dla braku dowodów uwolnieni od winy
i kary. Koszta procesu ponoszą zasądzeni.

Chełmża
Walne zebranie plantatorów buraków. Nad;

zwyczajne walne zebranie Stow. plantatorów
buraków cukrowych przy cukrowni Chełmża

odbędzie się we wtorek, dnia 31 marca 1931 r,
o godz. 14 w Chełmży w Hotelu Pomorskim,
Ze względu na ważność spraw obecność wszyst
kich plantatorów tak członków jak i nieczłon;

I ków jest konieczna.

Iirehociis
- Obchód Imienin Marszalka Piłsudskiego

Komitet złożony z przedstawicieli wszystkich
organizacyj istniejących na terenie wioski po*
dzielił uroczystość na dwa dni. W czwartek
19. bm. szkoła, strzelec, straż i grano miejsco*
wych obywateli wzięło udział w nabożeństwie

a następnie odbyła się uroczystość W szkole.
W niedzielę urządzono uroczystą, akademję

z następującym programem: słowo wstępne
wygłosił wójt Śmieszny A. szkoła wykonała
śpiewy i deklamacje, Strzelcy odegrali dra*

mat: ,,Dziesiąty pawilon'" Na zakończenie ref.

wych. obywatelskiego miejsc, oddz. Strzelca

wygłosił przemówienie o życiu i działalności

Marszalka Piłsudskiego.

EMfoawa

- Obchód imienin w Jam ielniku. ~ Jak

corocznie tak i w tym roku obchód imienin

Marszałka wypadł w Jamielniku wspaniale,
dzięki komit. składającemu się z członków

zarządu miejscowych towarzystw. O godz. 18

odbyła się zbiór'ka wszystkich towarzystw, ~~

dzieci szkolnych i ludności przed oberżą skąd
ruszył pochód przez wieś z orkiestrą i pochod
niami wraz z oddziałem młodzieży PW. Po

pochodzie odbyła się akademja składająca się
z przemówienia kier. szkoły, deklamacji i

śpiewu dzieci szkolnych, wzniesienia okrzyku
na cześć Marszalka Piłsudskiego oraz wykła*
du o życiu Marszałka i walk legjonów. Sala

była wypełniona po brzegi.

Hto wgRral?
W dalszym ciągnieni'u lote rji pańslHHWCf

wygrane padły:
10.000 zł. na n r. 2864.

3.000 zł. na n*ry: 11267 155657 204707.

2.000 z ł. na n.- ry: 23781 29836 44106 71054

92886 129843 143994 194170.

1.000 zł . na nery: 5136 10428 13892 16607

18348 53339 57007 60965 66959 67999 85153

150410 153456 173962 175542 186356 188546

192906.
500 zł. na n*ry: 2529 4453 7668 12652 13202

15203 15414 17262 24263 24352 25764 33854 35304

35497 35583 35983 37716 38603 40262 41834 42774

47606 49654 50223 51697 52477 53639 66474 71047

71129 73226 73557 78927 80989 90051 90052 97164

99556 112056 112858 113744 120511 120921 121324

126773 128104 132245 138909 139148 139246

139848 141028 144996 147860 150072 150547

151561 155998 161055 162412 163129 164833

166560 167012 173885 175387 176638, 177506

179378 180668 181298 182089 182826 183453

193732 196913 203520 208884.

Drugie ciągnienie.
5.000 zł. na n *ry: 85764 192591.

3.000 zł. na n
*

r y : 45751 161064 207198.

2.000 zł. na nery: 24435 43511 116531 117484

137860 174401 194326.

1.000 zł. na n*ry: 16865 211197 23575 29402

35544444327127774161 78375 95676 97890

106941 143100 165331 177183 179063 180809

206123.

500 zł. na n*ry: 917 1428 6267 7896 9667

13531 16858 2187021867 22406 24096 24409

28960 32772 40627 41191 44922 49998 52364

54038 58081 6168962765 70875 71832 72157

75212 77632 8181385327 85505 91863 95803

9631396710 96888 100141 102271 103632 104281

105444 108058 108772 109352 111224 113559

114161 115697 118769 119484 121604 124207

124041 128683 129437 138689 143088 146339

149226 158337 159276 160730 160804 161570

165490 168009 169399 170041 170276 172245

178591 180815 181406 181768 182691 183244

183902 188533 191180 192857 196599 196674

197044 197313 199519 202322 203784 208501.

nnieisze wygrane
nmrfflsr S t a w i e ! nie zamieszczone w po-
wyższem wykazie, można przejrzeć bezpłatnie*

w kolektura Loterji Państwowej

jsraiE(H roRiiNr
Bydgoszez, Pomorska 1. telefon 39.

Tamże natychmiastowa wyplata wszelkich wy­
branych, wz ględnie zamiana stawek na nowe

kczęśliwe losy. 6997

Programy ratiUowe
Czwartek 26 marca.

Warszawa 12,35 Koncert szkolny z Fiłharm.

warsz. 17,45 Koncert popołudniowy. — 21,30
,,Król Lear" Szekspira, słuchowisko.

Lwów 17,45 Koncert popołudniowy.
Kraków 22,15 Recital śpiewaczy.
Katowice 15,50 ,,Cc każdy Polak o Śląsku

wiedzieć winien" —- wygł. prof. dr. W . Ormi*

cki. 17,45 koncert popołudniowy 19,15 .,Zarys
twórczości Mozarta" (z iłustr. muzyczną) —

wygł. prof. dr. Adam Mitscha,
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KRONIKA
BYMOSZCZ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Srod* Zw, NMP

Czwartek Tekli i Emilii
~ Dyżury aptek. Do niedzieli 29. 3 b, r.

włącznie: A pteka pod Niedźwiedziem, ul. N ie ­
dźwiedzia 6, tel. 50; Apteka pod Koronę, D wor­
cowa 74, tel. 301.

TEATR MIEJSKI.

W środę: ,,Taniec szczęścia".
Kina.

Corso: ,,Lawina" .

Kristal: ,,Król Jazzu".

Nowości: ,,Załoga śmierci" .

Marysieńka: ,,Dzika dziewczyna" .

Oko: ,,Człowiek, który kręci",
Apollo: ,,Igraszki pieniądza".

'

i. iraśasl**
-- Obchód imienin Marszałka w Szkole im,

Mickiewicza na Okolu. Dzięki inicjatywie kie­
rownika. szkoły i-m. Mickiewicza na Okolu p,
Biłozara i wydajnej współpracy nauczycieli pp.

Ranera, Roszkiewiczówny, Dankowskiego, Plu­
ty, Filipa i innych zorganizowano onegdaj uro­
czystą akademję ku czci Marszałka Piłsudskie­
go. Podczas akademji przemawiali p, Filip ,,0
życiu, i działalności Marsz. Piłsudskiego", oraz

kierownik szkoły p. Biłozar o celach i zada­
niach czytelni uczniowskiej. Pozatem program
w ypełniły produkcje chóru szkolnego pod ba­
tutą p. Rattera, chóralne deklamacje oraz w y­
stępy solowe dzieci. Wszystkie produkcje by­
ły wykonane bardzo starannie a licznie zebrani

słuchacze prz yjęli je gorącemi oklaskami

— Obwieszczenie. W wykonaniu ustawy z

dnia 7 sierpnia 1911' r. o obowiązku szkolnym
dzieci niewidomych i głuchoniemych, Wydział
szkolny Magistratu wzywa rodziców i opieku­
nów zamieszkałych w obrębie miasta Bydgosz
czy do zgłoszenia dzieci zdolnych do nauki i

dostatecznie rozwiniętych:

*) niewidomych i słabego wzroku, które do

końca sierpnia 1931 r, kończą 6 rok życia; b)
głuchoniemych, niemych, głuchych i przytępio­
nego słuchu, które do końca sierpnia 1931 r.

Kończą. 7 ro k życia.

Zgłoszenie należy podać najpóźniej do dnia

20 kwietnia br. do Wydziału Szkolnego (ul.
Długa 58 I piętro, pokój 11 z równoczesnem

przedłożeniem świadectwa urodzenia zgłoszo
nego dziecka. — Niezastosowanie się do po­
wyższego podlega karze.

- Rada Miejska zbiera się w czwartek, dnia

3g marca wieczorem o godz. 18-tej min. 30 w ra­
tuszu celem załatwienia spraw zaległych, oraz

kilku spraw bieżących.
- Organizacja Przysposobienia Kobiet do

Obrony K raju . Sekcja świetlicowa zawiadamia,
m w świetlicy przy ul. Jagiellońskiej 9 urządza
się pogadanki towarzyskie, na które uprasza się
przynieść robótki ręczne, i to: we czwartki od

godz. 17 -tej, a w p iątki od godz. 16-tej.
Sekeja sportowa. Podaje siędo wia­

domości, że urftehomioną została podsekcja p in g­
pongowa, która urządza treningi w soboty od

godz. 36—19, w niedziele od godz. 36—18 i w

poniedziałki od godz. 16—19 w świetlicy przy
ul. Jagiellońskiej 9. — Zapisy przyjmuje sie w

- okretarjacie przy ul. Jagiellońskiej 8, we w tor­
ki i piątki od godz. 18-19.

Podaje się do wiadomości, że sekretarjat or­
ganizacji został przeniesiony do świetlicy ul.

Jagiellońska 8 (gmach b. szpitala wojskowego),
(rodziny urzędowania wyznaczono we w torki i

piątki od godz. 18—19-tej.
Jednocześnie uprasza .się pp. członkinie o przy

bycie do świetlicy, w dniu 25 bm. o godz. 18-tej
na zebranie informacyjne. Obecność wszystkich
członkiń konieczna.

— Polskie Tow. Krajoznawcze ,,Touring-
K lub " Oddz. w Bydgoszczy, ul. Libelta 5, tel.

nr. 2256 wydaje zniżki kolejowe, udziela infor-

rnaeyj w sprawach wycieczkowych codziennie od

godz. 9 -to j rano do 19-tej.
— Tow. śpiewu ,,Echo" Bydgoszcz. W nie­

dzielę palmową o godz. 17,30 w kościele garni-
'

.onowym odbędzie się nabożeństwo paśsyjne,
podcza-s którego ,,Eeho" łącznic z chórem ama-

lorek odśpiewa oratorjuni passyjoc 'F. Dubois
.7 słów Chrystusa Pana". Bola odśpiewają pp.

t holewo-Ozekierska, Dziedzicki i Brablee.

— Ostrzeżenie. W dniach 26 i 27 przeprowa­
dz-ać będzie 62 pułk piechoty wlkp. na Strzelni-

y bojowej 15 dyw. piechoty wlkp. na placu ćwi­
czeń w. Jaeheieach ostre strzelanie. — Drogi w

tym kierunku strzeżone będą .przez posterunki
wojskowe.

— Kurs wiązania dywanów snjyrńeńskieh od-

h\ ca się w Bzkęje Wydziałowej Żeńskiej przy
ul. Konarskiego 1 w poniedziałki, środy i piątki
-d godz. 1 8 -20-tej. Informac-je. bliższe na m iej­

scu w czasie wyżej podanym.

iirocz(fsiif poranek Strzeleckiego
Ponieważ 19 marca jako w dniu Imienin

Mars-załka większość członków Związku nie

mogła brać udziału w uroczystościach z po*
wodty zajęć zawodowych, przeto dopiero
onegdaj odbyf się uroczysty poranek w świet­
licy strzeleckiej przy ul. Jagiellońskiej nr. 9.

Program uroczystości bardzo obfity. Po ode'­
graniu Hyinuu Narodowego przez orkiestrę
Zw. Strzel., wygłosił przemówienie p. por. Za

remba, poczem nastąpiły deklamacje człortkin

p. Gilewskiej, Rampalskiej i Szulcównej. Na*

stąpnie chór strzelecki odśpiewał kilka pieśni
legionowych za co obdarzony został huczne mi

oklaskami. Deklamacje p. St, kubańskiego pt.
,,Duma o bohaterze” i p. Matczyńskiego pod

tytułem : ,,Komendant Piłsudski", były bardzo

udatne dla tego też zebrani długo nietnilkną*
cemi oklaskami nagrodzili wykonawców. Na

tem skończyła się część pierwsza programu u*

roczystości. Zebrani udali się następnie na

dziedziniec, gdzie w obecn-ości przedstawicieli
władz cywilnych i wojskowych złożyli przy*
rzeczenie strzeleckie. Po odegraniu Hymnu
narodowego, odbyła się defilada przy ul. Ja*

giellońskicj. Dziarska postawa Oddziałów żeń

skiego i męskiego chwytała za oczy wykazu*
jąc dobre przeszkolenie. Na zakończenie udali

się zebrani na skromny obiad żołnierski, w mi*

łym nastroju przy dźwiękach orkiestry długo
gawędzono przy stole.

Pięlsma uroczystość
w szkole wydziałowe! meskief

Nader mile' i wzniosłe chwile przeżyli licz*

nie zebrani rodzice w ostatnią niedzielę w auli

szkoły wydziałowej męskiej, doka.d ich zapro*
sił na uroczystą akademję rektor p. Januszew*

ski. Treścią akademji, to uroczysty obchód

imienin Wodza Narodu i Pierwszego Marszał*

ka Polski Józefa Piłsudskiego.
Przepiękna to była uroczystość, pełna szła*

chętnych porywów. Świetnie wypadły' pienia,
którcmi dyrygował naucz. p. Kabaciński; licz*

ne, pełne treści wiersze z wielką ekspresją za*

deklamowane przez uczni zakładu, popisy mu*

zyczne, wszystko to złożyło się na wypełnienie

bogatego programu akademji.
W nadzwyczaj zajmującym, głęboko i trc*

serwie ujętym referacie wykazał naucz. p. So*

bieszczyk wielką ideologję i jej realizację
przez największego budowniczego naszego pań
stwa Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W radosnym nastroju m ijały chwile, w któ*

rych wszyscy zespoleni jedną myślą, oddali

hołd i najgłębszą cześć Temu, który niezłom*

ną, stalową wolą ująwszy ster naszej drogiej
Ojczyzny, dąży w wspólnym wysiłku z całym
narodem do pomnożenia jej potęgi i chwały.

Gdzie Jest te 126 tysiącu złotych?
Rani( Kupiccl**. prz-r*S iipacSiościsi

Onegdaj odbyło się posiedzenie u*
działowców Banku Kupieckiego w Ryd
goszczy (żydowskiego) o dramatycz­
nie burzliwym przebiegu. Powodem
btirzliwości zebrania było stwierdzenie
w czasie kontroli, przeprowadzonej
przez przedstawiciela Centrali Spób
dzielezej w W arszawie braku przeszło
126.000 zl

W wyniku dyskusji uchwalono po*
zostawić zarządowi banku 4*tvgodnio*
wy termin dla wyrównania manka. W
razie niemożności wyrównania bras
ków, Centrala ogłosi upadłość Banku
Kupieckiego.

Nieporządki wywołały wśród akcjo*
na r j us-zy Banku Kupieckiego zrozu*
m iały popłoch.

Plenarne zebrane izb ( Przcm(słowo-łfandiowet
w Bydgoszczy

j-'i-zy ucznyrn uaziaie raacow iz e y zarównc

miejscowych jak i zamiejscowych odbyło się w

ubiegłym tygodniu X X V I zebranie plenarne Izby.
Na wstępie zaprzysiężone rzeczoznawców pp.:

inż. Stułgińskiego dla samochodów, dyr. Idź-

kowskiego dia spraw dotyczących bydła i trzody
chlewnej oraz szmalcu, radcę St. Strzeleckiego
i kupców M. Gregora i. Oz. Wystańskiego — ja­
ko próbobioreów zboża oraz U. Schnedera i L.

Hennela — jako rewizorów ksiąg handlowych.
Dłuższe przemówienie o charakterze sprawo­

zdawczym z działalności preżycTjum Izby, wygło­
sił prezes inż. Wdziękofiski. Przemówienie w du­
żej mierze było nacechowane żalem do niby
złych stosunków gospodarczych w kra ju , zaha­
czało nawet o sprawy polityczne, które zdaniem

naszem Izbę absolutnie nie powinno obchodzić.

Zdaniem p. Prezesa stosunki gospodarcze w te­
dy się poprawią, o ile zmniejszymy świadczenia

socjalne na rzecz zakładów Ubezpieczeń i stopę
podatkową, a nawet w niektórych wypadkach
płacę pracowników fizycznych czy umysłowych,
nie wspominając ani słowa o nadmiernych pen­
sjach i tantjemaeh dyrektorski'c-h w przemyśle,
(jak dajmy na to w kartelach węglowych i żela­
znych). Taki objaw jak zmniejszenie się prote­
stów wekslowych w roku ubiegłym tłumaczy p.

prezes tem, że to nie poprawa, lecz pogorszenie

się stosunków płatniczych (sic ') . Dalej dowie

dzialiśmy się. że na ogólną ilość 255 zakładów

w okręgu Izby. zatrudniających ponad 20 robot­
ników' czynnych było w styczniu ub. roku 202.

a w bieżącym roku 383 (tu Wina loży nie kon­
iunktury gospodarczej, lecz znowu nadmiernych
wydatków personalnych dyrekcji, jak w wielu

wypadkach było).
Co do nadzorów i upadłości to przedsiębior­

stwa handlowe wykazują w stosunku do prze­
mysłu około 70 proc, więcej upadłości.

W końcu zaznaczył p. prezes, że akcja zniżki

cen balotowana przez rząd nie da s:ę łatwo do­
prowadzić do mechanicznego zwarcia cen a rty­
kułów przemysłowych i rolniczych dodając, że

tak rolnictwo jak przemysł mus: iść ręka w ręko
przeciwstawiając się tej akcji.

Na zakończenie apeluje do radców, aby przy­
chodzili na zebrania poszczególnych komisji, bo

te mocno przez to szwankują z braku quorum.

Dyskusji nad przemówieniem nie było. Plenum

uchwaliło absolut-orjum prezydjnm i zatwierdziło
budżet Izby.

Uchwalono na wniosek prezydjum utworzyć
przy Izbie biuro kólojowo-reklamowe.

Nowo utworzono biuro rozpoczyna swą dzia­
łalność od 1. ,t. b. r.

— Referat gen. Orlicz-Dreszera, W piątek,
dnia 27 b. m . o godz. 20-tej odbędzie się zebranie

Ligi Morskiej i Kolonjalnej w sali Resursy Ku­
pieckiej, na którym wygłosi referat p. generał
Orliez-Dreszer, prezes zarządu główn. L . M . i. kol.

— Zebranie Rady grodzkiej BBWB. W sobo­
tę, dnia 28 b. m. odbędzie sie zebranie Rady
Grodzkiej B. B . W. R. w lokalu Sekretarjatu
Rady Okręgowej przy ul. Mostowej 6, I . p ., na

które zaprasza się wszystkich pp. prezesów kół

miejskich i. kolejowych B. B. W . E.
— Sekcja pracowników umysłowych przy G.

F. P. Dnia 26 b. m. o godz. 20-tej odbędzie się
zebranie członków' w salce sekretarjatu przy ul.

Mostowej 6, wejście z ul. Grodzkiej. - Obecność

ws zystkich, członków konieczna ze względu na

bardzo ważne sprawy.
— Do wszystkich rad.joódbiorców Bydgoszczy.

Komu zewnętrzne przeszkody, jak motory i róż­
nego rodzaju instalacje elektryczne uniemożli­
wiają czysty odbiór audycyj, zechce zgłosić o

tem pisemnie z podaniom swego adresu panu
inż. W . Podgórskiemu. Bydgoszcz, ul. Toruńska

nr. 1.77, a to celem, podjęcia zbiorowej akcji,
aby po myśli okólnika Urzędu Wojewódzkie-

goz17.2.1931L.dz.596/31R.P. - usu nąć
zło, bez uszczerbku zresztą dla rozwoju drogiego
wszystkim przemysłu.

- Notowania zbożowe: pszenica 23-23,50;

zyto 19-19,50; jęczmień na paszę 20,50 -21 ,50;

jęczmień browarny 23-—25; owies pastewny 18,50
do -0; groch W iktorja 23—26; otręby pszenne

35,50 .17,50; otręby żytnie 15-16.50 .

- Ogólne
usposobienie spokojne.

Chochlik drukarski. W n-rze wczoraj­
szym pisma naszego zamiast tytułu ,,Z walnego
zebrania BBWR", winien być tytuł ,,Z walne­
go zebrania K M. B,",

Związek Inwalidów Woj. R. P. Grupa w

Fordonie, urządził od 15 marca do 22 marca

1931 r. grę bilardową o nagrody. Czysty zysk
przeznaczono na zakup sztandaru. Nagrody o-

trzymali: I i 2 p. Wleklmski Kazimierz, kupiec;
3-cią p. Modrakowski Stanisław, radca miejski;
4-tą p. Ciechanowski Bronisław, egzek, m iejski;
5-tą p. Kochanka Rudolf, właśc. nieruchomości.

Zarząd miejscowy Z. I . Woj. R. P. składa

wszystki'm wspierającym serdeczne ,.Bóg za­
płać!",

Zżpcla24JteetaBm *

Dnia 14 btn. odbyło s-ię w lokalu jj. Met*

lera przy pi. Piastowskim zebranie plenarne
24 Kola BBWR. przy licznym udziale człon*

ków. Zagaił zebranie przewodniczący Koła p.
Kołakowski Stanisław. Po odczytaniu proto*
kółu z ostatniego zebrania przez- sekretarza

Kola p. Kochańskiego Ludwika nastąpił refe*

rat. Za wygłoszony referat zebrani wynagro*
dzili prelegenta burzą oklasków'. Referatu wy*
słuchali zebrani z wielkim zainteresowaniem

czego dowodem byla bardzo ożywiona i rze*

ezowa dyskusja. Z kolei nastąpiło sprawozda*
nie kasowe za miesiąc luty br. przez skarbni*

ka Kola p. Lewandowskiego Wład., które wy*
kazało zadawalmiający stan gospodarki finan*

sowej. Ponadto zebrani powzięli cały szereg

uchwał, tn. in. w ybrano absolutną większością
głosów* kierownika sekcji kult-uralno*oświ*to*

wej w osobie p. Trudzińskicgo Ka*. Ze wzgl*
du na wybór osoby p. Trudzińskiego wypada
nadmienić, że wymieniony ma poza sobą sze*

roką rutynę w pracy oświatowej jako byjjj*
szermierz na drugiej półkuli d'la pracy poi*
skiej. zasłużył się niemniej w wolnej 'i niepotl*
ległej Ojczyźnie. Na kierownika sekcji ama*

torskiej wybrano p. Wasileńkę Stefana. Po

wyczerpaniu porządku dziennego przewodni*
czący solwował zebranie.

Zfconcenfu mandolini-
sfów scitfcli KPW.

Wśród całego szeregu sekcji Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego istnieje również

sekcja man'dolinistów.

W ub. niedzielę sekeja ta urządziła w sali

Ogniska KPW. wieczór muzyczny, który cie*

szył się dużem powodzeniem.
Zespół, składa się z 14 osób z kapelmistrz,

p. Arnkncchtem na czele. Program koncertu

w ypełniły utwory Yerdiego, Rossa, Os-mań-skie

go, EilenbuTga i innych. Pozatem p. Niedzi*

szewska*Grvgorje\va wykonała kilka kłasycz*
nych utworów na fortepianie. Zespól mandor

linistów jest zgrany, instrumenty przez posz­
czególnych członków opanow'ane, technika do*

bra. Zarówno utw'ory wykonane przez mando*

linistów jak i solistkę, były gorąco oklasktwa*

ne przez zebraną publiczność.

Mm%mmuarzijiinaiifla
o S,S5 proccnf

Urząd statystyczny przy Magistracie Byd­
goszczy podaje w ostatnim O rędowniku dane

statystyczne dotyczące kosztów utrzymania w

mieście. W stosunku do miesiąca stycznia ko­
szty utrzymania w lutym spadły o 5,85 proc.

PlICBl iiMiJMMCt
w lisi',aisiosaiciEUś

Według statystyki naturalnego ruchu lud­
ności Bydgoszczy w miesiącu styczniu zawarto

59 małżeństw, urodzeń było ogółem 227 (dzieci,
nieślubnych 23), zgonów 167, (niemowląt 40).
Wypadków samobójstw i morderstw nie zano­
towano

Charakterystyczny jest w ostatnich czasach

wzrost liczby zawartych małżeństw w Bydgo­
szczy, który datuje się i-uż od ro-ku 1925. Sta­
tystyka miejscowego ruchu ludności wykazuje
w styczniu 1931 r. przypływ 974 osób (904 Po­
laków, 49 Niemców i 21 innych narodowości) i

odpływ 951 osób (894 Polaków, 56 Niemców i 1

innych narodowości), a więc przyrost wykazuje
23 osoby. Przeprowadzek w obrębie miasta od­
było się 478. W handlu, przemyśle, rzemiośle

i w ruchu transportowym, przypływ wyraża sie

liczbą 255, odpływ — 260. Liczba mieszkańców

w Bydgoszczy z dnia 31. 1. 193J r. wynosiła
118.023, w' tem Polaków 108.512, Niemców

8.955 żydów 1 771 i innych narodowości 556.

Z fealrss mfctiskicgo
Przegląd repe rtuaru muzycznego.

Tydzień bieżący pozwala teatromanom prze­
pędzić wszystkie wieczory w Teatrze. Zwracamy
uwagę, że dziś w środę po raz ostatni przed
św ię tam i odegrana zostanie areymesoła op'eretka
p. t . ,,Taniec szczęścia" z udziałom i w reżyserii
ulubieńca publiczności Mieczysława Dowmunta

(.rołę primadońny Viverante — grać będzie uro­
cza artystka Hanka Wańskn),

W sobotę nieodwołalnie po raz-ostatni w se­
zonie operetka .,Ralestrant" (Der lf|tte!studen t).

- Kółko amatorskie przy Radzie Węzl. Kolej.
.B. B. W . R, Odegrana zostanie w dniu 28 i 29

b. m. o godz. 19-tej w sali Ogniska K. P. W. przy
ul. Zygmunta Augusta sztuka p. t . ...Młynarz i

jego córka" w 12 odsłonach. Jak. z doświadcze­
nia wiemy, artyści-amatorzy z pośród kolejarze
wywiązują się doskonale ze swoich, ról, to też

należy się spodziewać, że stworzą widzom należy­
tą biesiadę duchową. -- Zysk z przedstawienia
jest, przeznaczony ha budowę kolon.ji ro b otn i­
czych.
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Uczciwość, o perfidie 55filie złego począlifi
P olicja aresztowała 6 młodocianych oprysz-

sów, którz y od dłuższego ;już czasu dopuszcza­
li się niecnych wybryków dewastując latarnie

uliczne i łamiąc żelazno poręcze u barjcr
wzdłuż kanału. Łotrzykowie ei pozbawieni su­
mienia i mózgu, wprost ,,na wyścigi" dopusz­
czali się wandalizmu, uważając za punkt ,,ho­
noru" i ambicji pochwalenie się przed towa­
rzyszami największą ilością stłuczonych szyb
latarnianycb lub wyrwanych poręczy. Małe to

i dobrane towarzystwo osadzono za kratkami,
a to celem dokumentnego wytrzebienia z cze­
repów odziedziczonych po Hunnach instynk­
tów.

Dw czasu slaitoass wodę rsosi...
Onegdaj zjechały do Bydgoszczy z Poznania

dwie caeane i. pomysłowo paniusie 32-letnia Pe-

lagja Bilińska i 30-letnia Helena Drzewiecka

z zbożnym zamiarem zaopatrzenia się na święta
tanim dosłownie bezpłatnym sposobem w najko­
nieczniejszą konfekcję damską.

Obie dowcipnisie, pozbawione od urodzenia

skrupółów sumienia wędrowały w Bydgoszczy od

jednego sklepu do drugiego, przeglądając bale

lnaterjałów sukiennych i przy tej sposobności
'kradnąc co pod rękę wlazło, a raczej co sic pod
obszernymi ich płaszczami zmieściło. W ten spo­
sób nadobne złodziejki naraziły kilk u miejsco­
wych kupców na stratę przeszło 1000 zł.

Jednak do czasu dzban wodę. nosi, a szczę­
ście śmiałym sprzyja. Nieszczęsny pech chciał,
ii w jednym ze sklepów wypadły z pod płaszcza
Bilińskiej ,,zarekwirowane" przez nią materjały
sukienne. 'W'szczął się rwetes, awantura i skan­
dal. Zaalarmowana policja odprowadziła obie

białogłowy do komisarjatu, gdzie z rozczulającą
naiwnością tłumaczyły się, iż do kradzieży zmu­
siło je ,,dobre serce". Mając dużo znajomych'
i koleżanek chciały im obie ,,altruistki" sprawić
niespodzian'kę w formie prezentów. Brak pienię­
dzy na świąteczne ekstrawagancje pchnął obie

kawalerki w objęcia szopenfeldziarstwa.
Trudno o większą dożę cynizmu i aberacji

etycznej.

łMwanrćlefłgjroaliaBotemic*-
a

* l a msalsafc%iBoSc!
Jeden z najbardziej uroczych zakątków

Bydgoszczy Ogród Botaniczny zostanie w naj­
bliższy czwartek otwarty dla publiczności, któ­
ra mimo- prowadzonych jeszcze w og-rodzie prac

wiosennych, będzie w nim mogła przebywać
i zapoznawać się z procesem kiełkowania i od­
radzania się po śnie zimowym zasadzonych
tamże setek najrozmaitszych gatunków roślin,
kwiatów, krzewów i drzew. Publiczność a szeze

golnie młodzież, dla dobra, które j miasto znacz­
nym kosztem urządziło ten ogród nankowo-do-

świadczalny, proszona jest o dopilnowanie, by
iudzie, złej woli lub swawolna dziatwa nic ni­
szczyli roślin, tabliczek z napisami objaśniają-
cemi i wogólo urządzeń Ogrodu Botanicznego.

(irab^ w i(o Uw czci Ffairszallsa
M'ieś Grabówko w pow. wyrzyskim, na

granicy niemieckiej, idąc w ślady wszystkich
miast i osiedli w Polsce, zadokumentowała

swą cześć dla Marszalka Piłsudskiego przez

urządzenie uroczystej akademji imieninowej
w dniu 19 b. m. za inicjatywą prezesa koła
BBWR. p . A . Lewandowskiego. Po odpowiedz
nim odczycie o życiu i czynach. Wielkiego So-

łenizanta, nastąpiła część wokalnpmrtystyczna,
na którą złożyły się deklamacje, śpiewy i je?
dnodniówka, przypominająca rozbrojenie
Niemców w Poznaniu.

Osowagto
- Osowagóra w dniu imienin Marszałka.

7 okazji imienin Marszałka Piłsudskiego oddział

Strzelecki w Osowejgórze urządził akademię u-

roczystą w dniu 22 bm. w sali szkolnej, Akade­
mję rozpoczął przemówieniem p. Wojciech Kiss

referent wych. obywatelskiego przy oddziale

Strzeleckim, poczem malutki chłopczyk wypo­
wiedział piękny wiersz.

Z kolei strzelcy odśpiewali ,,Hymn Narodo­
wy", a strzelec Guldon zadeklamował wiersz

p. t . ,,Naczelnikowi w hołdzie" .

Obszerny, przeszło godzinę trwający referat

o życiu i działalności Józefa Piłsudskiego od­
czytał p. Świątek, komendant oddziału strze­
leckiego w Osowejgórze, poczem nastąpiły dal­
sze recytacje przeplatane chóralnym śpiewem.
Na zakończenie odczytano rozkaz Komendy 0-

kręgu oraz wzniesiono okrzyk na cześć Mar­
szałka Polski, poczem odśpiewano marsz I-szej
Brygady i Hymn Narodowy.

Przykrem jest, że miejscowy sołtys p. Sita-

rek, nigdy mimo zaproszeń — na uroczystości
tego rodzaju nie przybywa. Wobec tego, że

na wsi niektórzy wyolbrzymiają sobie ,,władzę"
sołtysa nie widząc go w organizacji. - *incs.;:ą
się nieprzychylnie lub co-najmniej obojętnie io

Strzelców .

Od jednego z czytelników pisma naszego

otrzymaliśmy w związku z artykułem ,,Gazety
Bydgoskiej" p. t . ,,Zwiastuny Strzelca w Trze-

ciewcu" list, który poniżej zamieszczamy:

,,L icząc się z tom, że zostanę opluty i sponie­
wierany przez panów z ,,Gazety Bydgoskiej", za­
wiadamiam Panów, że nie p. Pałaszcwski i p.
w ójt Ostrowski są inicjatorami założenia Strzel­
ca w Trzeciewcu — tylko ja, niżej podpisany.

Nie chowam się za szmatką ,,Gazety Bydgos­
kiej" w cieniu, jak ei Panowie, którzy artykuł
,,Zwiastuny Strzelca w Trzeciewcu" pisali, lecz

podpisuję się eałem imieniem i nazwiskiem, ma­
jąc czyste sumienie, a i jako rolnik na żadne

,,Ordcrki nie reflektując".
Z tego miejsca wzywam tycli Panów bohate­

rów z za papierka, ażeby się nie wstydzili swo­
ich nazwisk i o ile się już na artykuł odważyli,
podpisali go tak, ja k się należy.

Co do mnie zaś, to chociaż nie byłem imien­
nie wymieniony w wyżej poruszonym artykule,
musze zabrać głos, ażeby skierować ten wylew
jadowitego oburzenia pod właściwym adresem,
to znaczy moim.

Już od 16 roku życia, dzieckiem prawie bę­
dąc, należałem do Zw. Strzeleckiego w K rako­
wie. Należeli wówczas do Strzelca ludzie (mło­
dzież) ideowi, którym nikt nic zarzucić nie mógł,
jedynie to, że pracowali nad sobą celem później­
szego służenia Ojczyźnie. Przybywszy do Trze-

W ub. tygodniu odbył się w auli Państw.

Gimnazjum klas. uroczysty ,,Wieczorek Absty­
nencki", urządzony staraniom uczniów zakładu

7, okazji 6-leeia ,,Kółka Abstynentów". Aula

gimnazjum zapełniła się po brzegi rodzicami i

niclicznemi coprawda sympatykami ruchu absty­
nenckiego, których powitał na samym wstępie
dyr. p . Zygmunt Polakowski.

Na program złożyła się część literacka i kon­
certowa. W ezęści pierwszej, prócz pięknych de-

klamacyj, wygłoszonych przez członków Kółka —

Menela (kl. V II) i Kucińskiego (kl. II), oraz

recytacji nastrojowego utworu jednego z człon­
ków Kółka, a wykonanej przez ucznia klasy V II.

Grajka, miał miejsce zajmujący referat prof.
Sygnarskicgo p. t . ,,Znaczenie abstynencji w wy­
chowaniu młodzieży".

W referacie swym przedstawił prelegent roz­
wój ,,Kółka" i. genezę założenia jego, którą była
ankieta przeprowadzona w r. 1924, a na podsta­
wie której okazało się, że młodzież tutejsza piła
bardzo dużo, w czem główną winę ponosił sam

dom rodzicielski. Cytując ciekawe zeznania sa­
mych uczniów, prelegent wykazał, jakie nastro­
je ,,alkoholowe" panowały wśród młodzieży róż­
nyc-h klas przed rokiem 1925. Stosunki te zmie­
niły się na lepsze po założeniu Kółka, do którego
udało się prof. Sygnarskiemu wciągnąć ideał-

niejszą młodzież w liczbie 18 proc. całego zakła­
du. Od tego czasu liczba abstynentów stale się
powiększała i obecnie osiągnęła imponującą cy­
frę 73 proc. (t. j . 3066 uczn.). Dążeniem dzisiej­
szej szkoły winno być uchronienie młodzieży,

Kto może być przyi^y do służby
wojskowe! w charakterze ochotnika?

Do czynnej służby wojskowej w charakterze

ochotników przyjmowani być mogą w r. 1931

mężczyźni urodz'eni w łatach 1911, 1912, i 1913.

Na ochotników przyjmowani być mogą posiada­
jący warunki, do skróconej czynnej służby woj­
skowej: do piechoty, kawalerji, do artylerji tyl­
ko z pośród studentów politechniki oraz pośród
posiadających matury gimnazjum matematyczno­
przyrodniczych. Do lotnictwa (na pilotów) ab­
solwenci eywiinych szkół pilotów oraz. in ni ochot

nicy w zależności od wyników badania. Do sa­
perów tylko studenci politechniki z wydziałów
inżynierji oraz absolwenci szkół technicznych i

gimn. matem.-przyrodn., do łączności studenci

wydz. elektr. słuchacze politechniki warsz. i

lwo wskiej, absolwenci szkół techn. oraz posiada­
jący świadectwa ukończenia kursu radjo techn.

i 'telegraf, zatwierdzonych przez Ministęrsty/o
W. E . i O. P ., absolwenci gimn. "mateińl-prży-
rodn. i t. p . Ochotnic/ z cenzusem nie mogą być
przyjmowani do czołgów, żandarmorji, samochod.

pancernych, taborów , samochodów, służby zdro­
wia, służby intendenfury i marynarki wojennej.

Ochotnicy, zgłaszający się do lotnictw?, po­
w inni w podaniach..wyraźnie zaznaczyć czy zgła­
szają się do personelu latająceg'o czy uo obsługi
technicznej.

Podania o przyjęcie do wojska w charakterze

oećkwinlkfr* mają być składane do właściwej 'P. J

ciewca zapisałem się zaraz do Tow. Powst. i Wo­
jaków przy założeniu tegoż Związku, pozostaj%e
w nim do dnia dzisiejszego. Widząc, że dużo mło­
dzieży, która nie może należeć do Tow. Powst.

i Wojaków, nie będąc ni jednym ni drugim, cho­
dzi samopas, a Tow. Młodzieży nie nie robi, po­
stanowiłem utworzyć 2w. Strzelecki, ale taki,
jakim był wtedy, gdym dó niego należał, to zna­
czy: że ludzie karani policyjnie, zaawansowani

politycznie i opowiadający się otwarcie przeciw­
ko religji rzymsko-katolickiej nic mieliby dosto-

pu do towarzystwa. Następnie przez wybranie
zarządu Strzelca z Tow. Powst. i Wojaków chcia­
łem przybliżyć do wspólnej pracy te dwa Towa­
rzystwa. Mniemałem, że praca w polskim związ­
ku, czy to w tym, czy w innym, nie może być
przestępstwem, lecz widzę, że się mylę, bo zacie­
trzewienie partyjne rozbiło wszelkie próby soli­
darności i współpracy polskich organizacyj, uwa­
żając to za zbrodnię partyjną.

O rozbiciu ewtl. zamianie Tow. Powst. i Wo­
jaków w Trzeeiewcu na Strzelca n ikt wogóle nie

mówił ani nie myślał; wychodziłem jedynie z za­
łożenia, że potęgowanie pracy w kierunku przy­
gotowania rezerw do obrony kraju, czy one w yj­
dą z ramienia tej lub innej organizacji, pomoże
tylko w czuwaniu nad utrzymaniem ziem, o któ­
re najbardziej ,,pokrzywdzone" Niemcy w mo­
wach Treviranusów i t. p. gorąco się upominają.

"

Z poważaniem (—) Marjan Fischer.

przynajmniej w latach nauki szkolnej, od tej tru­
cizny, którą degeneruje się starsze społeczeństwo.
Współpraca domu ze szkołą musi polegać na tem.,

aby dom rodzicielski dawał młodzieży dobry
przykład, bo bez tego nie możemy oczekiwać

trwalszych rezultatów na polu tej ciężkiej pracy.

Zagadnienie alkoholizmu wśród młodzieży szkol­
nej jest zagadnieniem pierwszorzędnem, bo od

tego zawisła w w ielkiej mierze przyszłość na­
szego kraju. Jeśli dziś uratujemy młodzież —

uratujemy jutro cały naród! Po skończonym re­
feracie, nagrodzonym rzęsistemi oklaskami, za­
brał głos pan dyr. Polakowski, który w ciepłych
słowach podziękow ał, w swojem i obecnych imie­
niu, prof. Sygnarskiemu za ciekawy referat a za­
razem za tak wytrwałą i owocną 6-letnią pracę
na polu wychowania młodzieży w idei absty­
nenckiej, co zebrani zaakceptowali ponownemi
oklaskami.

Druga, część programu — koncertowa :— na

którą złożyły się. popisy solowe i zespołowe ucz­
niów (lwicki, Weber, Grus) pod kierownictwem

prof. Karaśkiepdcza, wypadła wzorowo. Niemil-

knącemf oklaskami audytorjum zmusiło młodych
wykonawców do powtórzenia jednego z ofkie-

stralnych utworów, kt-óry wykonany z werwą i

umiejętnością rozlał po obliczach zgromadzonych
zadowolenie i harmonję, jaka już od pierwszej
chwili panowała na sali wśród zebranych rodzi­
ców, którym na długo w pamięci pozostanie m iły
nastrój uroczystego ,,Wieczorku Abstynenc­
kiego".

K. tf. najpóźniej do dnia 1 maja r. b.

Kandydaci na ochotników, którzy po dniu

1 maja kończą średnio zakłady naukowo i uzy­
skują warunki do skróconej czynnej służby woj­
skowej, mogą wnosić podanie o przyjęcie na

ochotnika najpóźniej do dnia 20 czerwca r. b.

Po tym terminie mogą być przyjmowane po­
dania tylko od tych Ochotników, z cenzusem, któ­
rzy świadectwa dojrzałości (końcowe) uzyskali
po dniu 20 'czerwca r. b. — jednak najdalej do

dnia 1 lipca r. b . Jest to ostateczny termin przyj
mowania podań od ochotników z cenzusem.

Przegląd wojskowo-lekarski ochotników przez
kom isje poborow-e odbędzie sie zasadniczo w cza­
sie poboru głównego rocznika 1910. Termin sta­
wienia się. ochotników przed komisje poborowe
będzie podany w- obw-ieszczeniach o poborze rocz­
ni ka. 1910.

Zgodnie z art. 38 ustawy i paragr. 223 rozp.

wykon., ochotnicy mają prawo wyboru broni lub

narynarki wojennej w ramach określonych. Pra­
w-o wyboru form acji oehotni.kom nie przysługuje.

O ile ochotnik chce odbyć służbę tylko w lot­
nictwie względnie W marynarce wojennej może

drugiego TÓdzaju wojsku nie wybierać, wówczas

w razie nieprzyjęsia do lotnictwa wzgl. m ary­
narki wóieuńej będzió zwolniony na podstawie
parag.% 336 pkt. b) rozporządzenia wykon, de

ustawy o powśz. ebow. w-pjsk.

dssstawu
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By? przystojny i młody, z profesji ,.nygus
i obieżyśw-iat, nazwiska nieustalonego, bowiem

zmieniał je zależnie od okoliczności i po*y
dnia.

Przywędrow ał do Bydgoszczy aż z (Tórne-
go Śląska i zamieściwszy w miejscowych cza*

sopisrnach anons małżeński, w którym zapeW*
niał, iż stęskniony wielce do stadła matzpń*
skiego, zamierza poślubić Jakąkolwiek" nie*

wiastę bez względu na je j w-iek i urodę -
*

ezekał spokojnie w- hotelu na rój naiwnych
białogłów. I nie om ylił się w swych rachu*

bach. Łotrzyk zdołał w ciągu kilku dni zarę-
czyć się z kilkunastu niewiastami różnego au'­
toramentu, nie omieszkawszy ponaciągać obiu*

bienic na grube pożyczki celem uruchomienia

jakiegoś tam fikcyjnego warsztatu. Oszust,
który podawał się m. in. za Emanuela Nitsch*

kego, zapełniwszy swą kiesę zaliczkami na przy
szłe szczęście małżeńskie, u lotnił się ja k kam*

fora, pozostawiając nieutulone w żalu narze­
czone na łasce łez wściekłości, iż tak doku­
mentnie dały się nabić w butelkę.

Co slncitaCw Mofowowlc
— Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło sic

w ub. tygodniu, a ojcowie miasta musieli d w
*

w ieczory poświęcić, aby wyczerpać wszystkie
punkty porządku dziennego. Były tam rzeczy

ważne, jak budżet miasta, który zamyka się
kw otą 167 tysięcy zł. G orącą dyskusję wy*
wołała sprawa gimnazjum, która dla nas, oby*
wateli Koronowa, jest kwestją najżywótniej*
szą. Już drugie posiedzenie Rady jest poświę-
cone tej sprawie i jeszcze nie wiemy, jak zo*
stanie ona ostatecznie załatwiona. N a ostat*

niem posiedzeniu odczytał radny Mętkowski
protokół posiedzenia R ady Pedagogicznej, od*

bytego w obecności wizytatora Kuratorjum
Poznańskiego. Ponieważ protokół ten nie zga*
dzał się z informacjami, jakich po wizytacji
udzielił wizytator trzem radnym, którzy się
go o spraWę tę zapytywali, zażądano zaproto*
kołowania tego i wyjawienia, od kogo p. Męt*
kowski ten protokół posiada. Przewodniczący
Rady Miejskiej nie zaprotokółował tego, a p.

Mętkowski oświadczył, że ma ten protokół od

jednego z nauczycieli gimnazjum. Z d a je nam

się, że postępowanie takie wymaga całkowite*

go wyjaśnienia i czekamy, co w tym względzie
zarządzą władze szkolne. Dyrekcja gimnazjum
powinna także tą sprawą się zainteresować.

— Obchód imienin Marszałka Józefa Pil*

sudskiego wypadł i w naszem mieście, tak jak
wszędzie, imponująco. W dniu 19 marca urzą*
dziły obchody w murach swoich szkoły, ób*
chód zaś ogólny odbył się w sobotę i niedzie­
lę, dnia 21 i 22 marca. W sobotę wieczorem

przeszedł ulicami miasta pochód, w którym
wzięło udział kilku przedstawicieli władz i u*

rzędów miejscowych, oddział dozorców Wię*
ziennych, Towarzystwo Powstańców i W oja­
ków i oddział P. W . Przy dźwiękach orkie*

stry, wśród tłumów publiczności, przeszedł
pochód ulicami miasta i rozwiązał się, po od*

śpiewaniu pieśni wieczornej, przed Ratuszem.

W niedzielę zgromadzili się uczestnicy pocho­
du wraz z młodzieżą szkolną i wyruszyli w

pochodzie do kościoła. Po wysłuchaniu mszy
św. wrócił pochód na rynek, gdzie defiladę to­
warzystw odebrał zastępca burmistrza, mece-

nas Kosidowski a oddziałów- P. W . por. rez.

dyr. Siciński. Po odegraniu hymnu państwo-
wego pochód się rozw-iązał. O godz. 17-tej
urządzono uroczystą akademję w sali ,,Grabi*
na", na którą złożyły się śpiewy i deklamacje
młodzieży naszych szkół i referat dyr. Siciń­
skiego. Z całym naciskiem zaznaczyć musimy,
że miejscowy proboszcz, ks. Żelewski, odmó­
w ił odprawienia raśzy'św. o którą prosiliśmy,
a byliśmy na zwykłej niedzielnej mszy, w cza­
sie której wikarj- ks. Zalewski wypowiedział
kazanie o pokucie i karze set'winy; które było
tak widoczną aluzją do święta obchodzonego
w tym dniu, że każdy słuchacz musiał to zro­
zumieć. Nas wszystkich, któ rzy wiemy, co

Marszałek Piłsudski dla Polski zrobił i jakie są
jego dla N ie j zasługi, nic nie oderwie od sztan

daru Jego, sztandaru Polski mocarstwowej.
— Znalezienie trupa noworodka. P rzy czysz

czepi*.? śluzy znaleziono trupa noworodka, któ­
ry —

. wedłlig orzeczenia lekarza — miał kilka

tygodni życia a w wodzie przeleżał około

trzech tygodni. Policja prowadzi w tej spra­
wie dochodzenia.

— Rozbicie skarbonki w kościele. W ubie­
gły czwartek, w nocy, jakiś nieznany sprawca
rozbił jedną z skarbonek w kościele Panny
Marii i wypróżnił ją, zabierając kwotę, której
nawet w przybliżeniu oznaczyć nie można.

Przypuszczać jednak należy, że z powodu
wzmożonej ofiarności w czasie misyj, była ona

dość znaczna.
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Notowania slemlopteddw

w ko%naniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznać, bandę!
harfowy

ra tOOkg. z dn 24 III. 193) r

Żyto . . 20,80 -21 ,20
Ps zenica................... , **, 24,50— 25.00
Jęczmień przem .................................. 23.00—24.00

Jęczmień browarowy .... 24.00—25.00
Owies , . .... .. .... .. .... .. 23,00—24,00
Mąka żytnia 65 proc. ..... 30.75—31.75
M ąka pszenna 65 proc...................... 38 .00— 41 .50

Ospa żytnia . .... .. .... .. .... .. .... .. ... 15.75—16 75
Ospa ps ze n n a ................... .... 16,00 — 17 00

Groch polny .......
—'

Groch Wiktorja ....... 24 00—28(00
Groch F o l g e r a ...................................

—

Wyka ...... ...... ...... ...... ...... ...... ...... . 85,00-38 ,00
Seradela . ...... ...... ...... ...... ...... ...... . 80,00-87,00
Łubin niebieski 20,00-22 ,00
Łubin żółty ....... 31,00-35 ,00
P e l u s z k a ..................... .... . 4000- 44.00
Słoma żylnia prasowana . . .

—

Stano luźne . . , . .

—

Siano prasowane..... -

Notowania siemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R. M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za ICO kg. z dnia 24, 111, 1931.

żyto od stacji naład. . ..... ...... ... 179.00—181,90
ięczraieó browarowy ...... 222,00—232.00
jęczmień pastewny i przemiałowy 206,00 -222 .00
owies ..... .. .... .. ... ... 153,00— 162,0Q
kukurydza rutn. wagon Berlin . .

—

mąka pszenna ......... S3.75— 40,01)
mąka żytnia ......... 25,25— 28,50
otręby pszenne ........................... 13,30— 13,60
o tręby ż y t n i e ................... .... 12,50— 12,75
groch W iktorja ....................... ... 24.00— 29,00
groch drobny, j a d a l n y ................ 22,00— 24,UG
groch pastewny ....... 19,00— 21,00
peluszka ................24.00— 27,00
b ó b ............................. 17,00 - 19,00
w ytłoki s u c h e ....................... 7.50— 7,70
wytłoki . ..... ..... .. ..... ...... ..... ...... 15,50— 15,20
płatki ziemniaczane ..... ...... ...... .. 1 4 ,70- 15,20
ziemniaki jadalne białe .....

—

w y k a .............................................. 23,00— 25.00
łubis niebieski . ...........................13,50 - 15,50
łu b in ż ó ł t y ................................... 2 2 ,0 0 - 26 00
makuchy rzepakowe ...... 9,00— 9 75

makuchy lniane ........ 15— 1600

Poznańska giełda b^di^ca.
zdnia24.III. 1931r

WOŁY. zł.

a) pcłno-mięsiste wyfucz. nie oprzęg. 98—104 ,

b mięsistcfuczone młode do 3 lat , . 84— 92

c) mięsiste tuczone sta rs z e ................70— 80

d) mięsiste miernie odżywione . . . 60— 64
BUHAJE.

a) wytuczone pełno-mięsiste .... o2— 100

b) tuczone m i ę s is t e ........................... 80— 90

c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 6 6 - 74

d) miernie odżyw io n e ................... ... 52— 60

KROWY,
a) wytuczone, pełno mięsiste .... 94—100

b) tuczone mięsiste ........ 82— 90
c) nie tuczone, dobrze odżywione . 56— 60
dl miernie odżyw io n e ................... ... 40— 50

JAŁOWICE.

a) wytuczone, peino mięsiste .... 96 -102

b) wyfuczyne m ięsiste ........................84— 92

c) nie wytuczne/ dobrze odżyione . 66— 76

d) miernie odżywione ....... 53— 62
MŁODZIEŻ.

a) dobrze o d ż y w io n e ....................... 58— 62
b) miernie odżywione ....... 46— 52

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone .... 124— 130

b) tuczone ............ 110—120

c) dobrze odżywione ....... 90—100

d) miernie odżyw io n e ................ ... . 89— 84

Warszawskie notowania

walutowe,
z dnia 24. III, 1931 r. j'; ;

Transakcje l'
M. Zjedn . . T' 8,92
Franki franc. .

*
.................. ....

Dewiay.
P a r y ż ................................... . 34,93-

Praga ......... ........ ........ ..... 26,43Vs
S z w a j c a r i a ......................................................................1 7 1 , 7 3 —

Sztokholm ................. .... ... .. .239.05 —

W'iedeń ...... 125,47r

Włochy ............... 46741/*
Berlin ............... 212,67-

Gdańska giełda startowa
z dnia 23 marca 1931 roku.

(Notowania urzędowe).
Pszenica 130 funt. 15,60 -15,75; 128 funt.

15.50 żyto 12,75; jęczmień brow. 14,50— 16,25

jęczmień pastewny 13,50— 14,25; owies 12,75—

13,50; otręby żytnie 11— 11,25; otręby pszenne

11.50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich aa

100 kg. frauko wagon Gdańsk.

mmmmm
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W sobotę dnia 21 b. m. zmarł po
krótkich i ciężkich cierpieniach długoletni
drogomisfrz oddziału tramwajowego

Pil'
M

ftw%taCiaffi)0 i Jota Gilbert
w pięknym dramacie

,,ANNA KARENINA"
Hr. Lwa Tołstoja. Ponadto nadprogram.

bzwiemhws;
— m%wm —

PAŁACE

Dziś i dni następne! Największa rewja śpiewnounuzyczB
taneczna świata, wykonana w kolorach naturalnych

,,HrPlJaiin" a
W roi. gt. najsławn. śpiewaczki, śpiewacy i muzycy Am erykj

RyszardSzreiber
W Ziuar(ym, który pracował przeszło

20 lat w przedsiębiorłtwie, straciliśmy
tuaiietmego i gorliwego pracownika.

Tramwajei Elitrowiie Mielikle. Www.
Bydgoszcz, dnia 24, III . 31 r. 7204

mim

fi. 1 iii'.

Mam ilallnfea.ii
naczelnik kasy D. O. K. P. w Gdańsku,

zmarł 22 marca b. 1. Z włoki odprowadzone
będą 26 marca o godz. 15 min. 30 z kaplicy
cmentarnej św. Józefa na miejsce wiecznego
spoczynku.

Nabożeństwo żałobne 26 marca o godz.
7 w kościele św. Józefa, Stroskana

Źow-sa x. dziećmi.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We czwartek, dnia 26 bm. sprzedawać będę najwię­
cej dającemu za gotówkę, o godz, 10 przed po!, w Ła­
sinie u p. Falkowskiego; kanapę pluszową, maszynę do
szycia, zegar ścienny; o godz. 12 w Partęcinach u p,
Pryby; maszynę do szycia, warsztat stolarskich i war­
chlaka; o godz. 15 w Szarmosinie u p. Falka; maszynę
do szycia, (7207

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We czwartek, dnia 26 bm. o godz, 10 sprzedawać
będę za gotówkę najwięcej dającemu w Lisich Kątach
u p. Błocka; maszynę do szycia, kanapę; o godz. 11,30
w Leśniowic u p, Kameckiego; klacz gniadą, m łockar­
nię używaną, — u p, Tappmayera; kanapę, leżankę,
brany, lustro, bielśźniarkę i stół. (7287

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

NlcriiciftoinoSć
położona w Czersku w środku miasta, składająca
się z masywnych budynków, składu żelaza, skła­
du kolonialnego (hurtowni i detalu), destylacji wó­
dek i hotelu przy tym spichrze, magazyny, wielki

zajazd, wszystko w jednym, kompleksie; również

16 mórg roli (w tem 8 mórg łąki) korzystnie na

sprzedaż. Oferty należy składać na ręce adwo-

isats Z. Syskiego w Czerska (Pomorze), jako za­
rządcy masy konkursowej. (7!92

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod

nr. 122 zapisano firmę: Inż. L . M . Mazałem, Przedsię­
biorstwo robót budowlanych i inżynieryjnych, biuro ar­
chitektoniczne i konstrukcyjne, Spółka z ograniczoną
poręką w Gdyni. Przedmiotem przedsiębiorstwa są
budowy z działo ..' budowlanego, drogowego i kcmstruk-

cyj żelaznych i prowadzenie biura architektonicznego
Kapitał zakładowy wynosi 20,000 zł. Kierownikiem
ustanowiono inżyniera dyplomowanego Leona M ieczy­
sława Mam iona w 'Gdyni. Umowę spółki ustalono
dnia 2 sierpnia 1930 r Spółka musi mieć jednego albo

więcej kierowników. J'eżeli jest kilku kierowników

czynnyc : zastępuje spółkę dwóch kierowników, alb r

jeden
'

.- prokurent lub pełnomocnik wyru:, i

czony p -/e z spóijfęę.
Organem spółki jest tylko ,,Monitor Polski''.

Gdynia, dnia 19 wrześnią 193" S?d Grodzki- '

DZWOŃ - Gdy światło Ci zgaśnie
gMSMitPElS 816 teł. w SrudsiądzM

6643 wlłS%l 416Sei.wTorunfu
ZA K ŁAD Y ELEfttTKOTECISNICZME W. PIACIEJEWSMI

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 ;—; Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.

Radjol Motory! Ładowanie akumulatorów!
ssBaswMasMiW!

Instalacje! Tanio! Fachowo!

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
^ Dnia 28 marca 1931 o godz. 9 przed połudn, sprze­

dawać będę w drodze przymusowej najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę u p, Klemensa Lan-
gicgo w Nowem przy Rynku następujące przedmioty;
1 maszynę do szycia, 1 bufet, 1 kredens, 1 kanap'a,
1 leżanka, 1 biurko, i zegar ścienny, 1 urządzenie skła­
dowe, około 800 talerzy fajansowych i porcelanowych,
różne naczynia do gotowania i zup, serwisy do kawy
t mokki, 1 serwis obiadowy, 5 garniturów do umy­
walki i około 3000 różnych szkieł kryształowych i zwy­
kłych oraz dzbanków, wanien, sóimczek i kompl, gar­
nitury , oraz przybory do pisania iip, (7193

Chojnacki, kom ornik sądowy w Nowem.

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
Dnia 28 marca 1931 r. o godz. 12 licytować będę w

Smolniku poczta Ziotorja za gotówkę najwięcej dają­
cemu na rzecz Zakładu Ubezpieczeń Pracowników U -

mysiowych: 1 jałówkę lat 3. Zbiórka licytantów przy
sołectwie w Smolniku (7190

(—) Kurek,
komornik Pow, Kasy Chorych w Chełmży.

PRZYMUSOWY PRZETARG,
We czwartek, dnia 26 marca 1931 r, o godz, 11

sprzedawać będę w Gdyni przy a!. Portowej najwię­
cej dającemu za gotówkę: 1 duży barak drewniany
otynkowany, składający się z -ch ubikacyj z wewn.

urządzeniem na skł, węgla, 1 biurko dębowe czarne,
1 bufet. 1 kredens, 1 szafkę do zegara, 1 stół, 1 ka­
napę, Zbiórka kupców przed domem Nierzwickich.

Gdynia, dnśa 24. 3, 1931 r.

St. Pyttel, komornik sądowy w Gdyni.

UCHWAŁA.

Ustanawia się zarząd spadku po śp. Władysławie
Berkhausenie, zmarłym dnia 18 listopada 1929 r. ostat­
nio zamieszkałym w Małym Komorsku powiat Świe-
c:e; (7187

Zarządcą spad(ku, ustanowiono Jana Słomińsldego,
rejestratora sądowego z Nowego.

Nowe, dnia 20 lutego 1931 r.

2 VI 60/29.

Sąd Grodzki.

PLACE NAD MORZEM

blisko miasta po 2700,-- zł. Wpłata 700,- zł.
Place pod

GDYNIĄ
naprzeciw stacji kolejowej po 9,000,— zł. Wpła­
ta 3,000,— zł. Dwa ó-morgowe parcele z lasem,
przy stacji, proste połączenie z Gdynią, po
4.000,— zł. Wpłata 1.000,- zł. Reszta ceny ku­
pna pozostanie 10 !at na hipotece. — Sprzedaje
MAKOWSKI - WEJHEROWO, Klasztorna 9.

(Pomorze).

OgłtftszcKftie.
PRZETARG NA MIERZWĘ.

W dniu 31 bm. o godz. 16 odbędzie się prze­
targ na nawóz koński w 15 Wlkp. Pułku Artl, Pol,,
ul, Gdańska,

Oferty pisemne składać należy w kancelari-i

oficera żywnościowego do dnia 31 bm, to godz, 15.

Tamże udziela się wszystkich inforniacyj. (7203
Kwatermistrz 15 P. A . P.

Jedyni*

Pelsfti Helci w ireSiłica
w Rynku (Sanssouci) po odnowieniu od 1 Kpca do
- r::edzierżawienia. Bliższych informacyj udzieli

oraz oferty przyjmuje do 15 kwiet-nia br. Komu­
nalna K-asa Oszczędności mi-asta Brodnicy na

Pkzmorztu

każdego rodzaju miejsco*
we i zamiejscowe uskute*
cznia wozami meblowerni

pod gwarancją

Władysław Poczekaj
P-omorska 38. Te!.65 .

7023

parasolki, parasole,
teczki, walizki, piłki
gumowe, manikury,
necesery, laski, port-,
monctki, proszę prze;
konać się ceny naj*
tańsze towar dobry.

W. SzymaAskl,
Toruń, Król, Jadwigi

12/14. (97J6

Meble
Kom-pletnepokoje: sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe, urządzę*
nic kuchenne, po cenach

fabrycznych poleca-

Wqiw6rnia
mcmi

ul. Grudziądzka 90
w Toruniu. *58i

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź do mnie. Prz wtonasz

się o cenach fabry znych.

sprzedam
i ust awi nowoczesną wagę
na wozy 10.000 kg. z apa­
ratem d r kującym porno*
stem 6,3 m tr. długości. Dos
godne warunki zapłaty.
GUZMAN. Fabryka wag

w Kartuzach,

Margaryna
mlecsena, fu n t 1,30 zł.

Grelewicz
Wielkie Garbary 20, 6770

Sekretarz
*M itwłi*l*aclfs

zc znajomością agend
tarjalnych poszukiwany.

Adwokat i notariusz

E. Potsorieiiśisl**
Kościerzyna, 7 *9)

Oa%inel
iiosmeigczni!

,,?Sariiizats
przy ul. Bydgoskiej 26a,
p a rte r, masaże lecznicze,
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. D łu­
gotrwałe przyciemnianie
brwi x rzęs. 7033

ZitakMiiie
OBIADY

wydaje

HONGilRM
Prosta 15/17, 6962

84iip 3ę

lodówką
dwudrzwiową, pokojową, w

clobrym stanie. Wiadomość
Cukiernia, Chełmińska 4.

7301

I
D(

f ; iGrudziądz
(f; ';K, -;A\Toruńską o, ^--

6839

Sg(ony
5 Itr. z piwem okoęisnskiem
każdego czasu do nmbycii.
Zamówienia uprasza Repr.

T. CfaswMrieąińslsi
Toruń, Prosta 15/ 17, tel. 125,

6953

TANIO

WEŁNA!;J
pończosznicza

i szalowa — jj

Cuiy zaaezBie laiźiaa!1

inMi
TDRUN 629t

uf.Ż(eglarska 28

ltopeTli98tr

Teatru Tsruńskiefle
W środę, dnia 25 bm,

o godz. 2o ,tej

Misterjum Religijne w 1.

obrazach, według tekstu
ŚŚ. Ew'angelistów napisał

B. Risłan.

Jabłka!

Ićabkną
legitymację tym zaspwą na

na'zwisko A l W ^4 Krugera,
wydaną przez.Kom. Genc*

ameryk. funt 1.50 zł,, po
marańczc sł. mai. szf. 50

gr,, duże cytryny szt. 15 gr,
chałwa 7 t f. 55 gr., czeko*
łady, cukierki, pierniki, h u

szkopty tanio. 7109

AiąACZEWSKI
Łnełmińska przy Rynku.

Przyjmuję asygnaty kredyt

P4s*s*salfiiajć

mieszkania
dwóch pokoji z kuchnią lub

jednego dużego pokoju i

widnej kuchni. *

Czynsz
według ugody. Oferty'pro*
szę składać w Adm . .,Dnia
Pomorsk." pod nr. 7198.

W czwartek, dnia 36 bn:
o godz. 20stej

,,C śo3iftoto**

Misterjum Religijne w i
obrazach według teksti
ŚŚ. Ewangelistów ńapisa

B. Risłan.

W piątek, dnia 27 bm
o godz. 20,tej
,,^a(alsSwSI:al,'

Misterjum Religijne w 13
obrazach według tekstu
ŚŚ. Ewangelistów napisał

B. Risłan,

W sobotę, dnia 28 bm.
o godz. 2ivtei

Misterjum Religijne w 1.

obrazach według tekstu
ŚŚ. Ewangelistów napisał

B. Rislan,
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Anschlnss gwałci porządekeuropejski
iedaM pilna opieija Świata przeciw nsącicieiOMt pokoju

franciaśroziBioHcbtem fińansowwn Niemiecimnslrii
Paryż, 25. 3, (Pat). Ogłoszony protokół w

-- prawic ukiadu austrjacko - niemieckiego nie

zmienia stanowiska prasy, która w dalszym cią
git żywo okład ten komentuje.

M. in. ,,Echo de Paris" podkreśla, że Fran­
cja, W łochy I Czechosłowacja wyraźnie sobie

zdają sprawę z tego pogwałcenia porządku eu­
ropejskiego, które pociągnie za sobą niewątpli­
wie dalsze naruszenie traktatów, o iie odpo­
wiednią akcją nie zostanie natychmiast pow­
strzymane. Wystarczyłoby — pisze dziennik
- pozbawić Niemców i Austrję kredytów fran­
cuskich, aby dać im się opamiętać,

Londyn, 25. 3. (Pat). Prasa w dalszym cią­
gu bardzo żywo om awia układ celny austrjacko-
niemiecki, zwracając narazie większą uwagę na

tajemniczość, jaka towarzyszyła jego z awarciu

oraz na wybór chwili podania do wiadomości

publicznej samego faktu zawarcia układu, niż

na samą jego treść.

,,Daily Herald" stwierdza, że układ wpłynie
na zwiększenie się nerwowości w stosunkach

międzynarodowych. Atmosfera niepokoju zo­
stała wywołana w chwili, kiedy spokój bar­
dziej niż kiedykolwiek będzie koniecznością dla

Europy.
,,T imesli żałuje, że układ i jego ogłoszenie

nie mogły być odłożone do zakończenia obrad

komisji europejskiej w Paryżu, na której przed­
stawiciele Niemiec mogliby poinformować in­
ne rządy o zamiarach i przedyskutować nasu­
wające się objekcje. Francuska opinja publi­
czna jest zaniepokojona i urażona. Nie ulega
wątpliwości, że rządy niemiecki i austrjacki wy­
w ołały niepotrzebny niepokój. Powstała sytu­
acja, która w warunkach przedwojennych mo­
głaby łatw o stać się bardziej pow'ażną.

,,Manchester Guardian" zastanawia się nad

reakcją, jaką ze strony mocarstw wywoła u-

kład austriacko - niemiecki pisze, iż polityka
zagraniczna rządu angielski' - i polega w ostat­
nich czasach na przygotowaniu odpowiednio
przychylnej atr. iev; lla k; ;rencji rozbro­
jeniowej, Nied. wuy układ francusko - włoski

był wspaniałym krokiem naprzó na tej dro­
dze. Jest więc zupela; .' zrozumiałem, iż pow­
staje pytanie, czy okład austriacko - niemiecki

będzie sprzyjał, czy eż stenie się przeszkodą w

pracach konferencji rozbrojeniowej?
Wiedeń, 25. 3, (Pat). Delegacja czechosło­

wacka, która bawiła t, celem przeprowadzenia
rokowań handlowych delegacją austriacką,
wróciła wczoraj niespodziewanie do Pragi. T er­
min dalszych rokowań nie został ustalony. L i­
czą się z możliwością, że traktat handlowy z

Czechosłowacją będzie w najbliższym czasie wy
powiedziany.

Wiedeń, 25, 3. (Pat). ,,Neue Freie Fresse"

donosi z berlińskich kół dyplomatycznym- że
wrażenie tych kół o zachowaniu się mocarstw

wobec planu austrjacko - niemieckiego jest ko­
rzystne. Przedewszystkiem wskazuje na to, że
ze strony mocarstw nie nastąpił w Wiedniu ior

malny protest. Nie było też w Wiedniu kolek­
tywnego kroku akredytowanych posłów. Przed

stawiciele każdego państwa zjawiali się osobno

u austriackiego ministra spraw zagr. lak samo i

w Berlinie. M inister Curiius przyjął ambasa­
dorów francuskiego, angiel^iiego i włoskiego,
aby udzielić im bliższych informacyj o układzie

niemiecko - austriackim. W Berlinie sądzą, że

rządy angielski i francuski zachowują się z pew

ną rezerwą, natomiast z innej strony słychać,
że francuski minister spraw zagr. Briand miał

oświadczyć ambasadorowi niemieckiemu, iż u-

waża układ niemiecko - austrjacki za pokrzy­
żowanie jego planów co do gospodarczej ,,Pan-
Eurepy" .

Wiedeń, 25. 3. (PAT.) . Dziennik ,/Dio Stun-

de" dowiaduje się, żo rokowania handlowe Au-

s trji z Węgrami, Jugośławją i Czechosłowacją

'-jw **'-'--'--j - u-l.vw x

mi wypowiedziane. Nowe rokowania toczyć się
będą na podstawie lin ij wytycznych, ułożonych
z Niemcami.

Buleareszt, 25. 3. (Pat). Prasa zamieszcza w

dalszym ciągu komentarze o austrjacko - nie­
mieckim układzie celnym.

Według powszechnej opinji, Rumunja pewno

rozważy sytuację w porozumieniu ze swymi
sojusznikami.

Niektóre dzienniki m. in, ,,Argus" uważa, iż

u kład ma niezaprzeczenie charakter polityczny,
gdyż sam gospodarczy interes obu k rajów nie

uzasadnia bynajmniej potrzeby unji celnej.

Socjaliści nlemlecco przeciw la ju e l dyplom aci!
rio iłi izeszn

w *wiąitaaznutowacelnazmisslria
Berlin, 25. 3. (PAT.) . Reiehst-ag przyjął

wczoraj w trzeciem czytaniu budżet minister­
stwa spraw zagranicznych. Imieniem frakcji
socjal-demokratycznej poseł Breitscheid zgło­
sił zastr'zeżenie przeciwko metodom ,,tajn ej dy­
plom acji", stosowanym przez rząd Rzeszy w

zwńązku s rokowaniami o niemiecko-austrjacką
umowę celną. Aczkolwiek rokowania z A ustrją

nie mogły być prowadzone w atmosferze zu­
pełnej jawności, socjal-demokraci wyrazić mu­
szą zdziwienie, że o wyniku rokowań rząd Rze­
szy zdecydował poinformować przedstawicieli
frakcji w Reichstagu dopiero w chwili, kiedy
protokół umowy został ogłoszony i podany do

wiadomości mocarstw.

THIjard czo 600 milionów marek
wijBOśić będzie dclicgf Niemiec?

Berlin, 24. 3. (PAT.) . W prasie dzisiejszej
pojawiła się wiadomość, iż kanclerz Rzeszy dr.

Bruening podczas rokowań ze stronnictwami

rządowemi oświadczył, iż w najbliższych mie­
siącach deficyt skarbu wynosić będzie ponad
1 miljard marek. Dotychczas brak pokrycia
tego deficytu. Rząd Rzeszy nosi się z zamia­
rem utworzenia dyktatury oszczędnościowej.

W związku z temi informacjami biuro

W olffa ogłasza komunikat, podkreślający, iż

kanclerz nie złożył tego rodzaju oświadczenia.

Pozatem komunikat zaznacza, iż żaden z człon­

ków rządu nie obliczał niedoboru podatkowe­
go Rzeszy w r. 1931 na sumę przewyższającą
600 m ilj. marek.

Minister finansów Rzeszy w komisji bud­
żetowej wskazał tylko na niebezpieczeństwo
zmniejszenia się wpływów, których wysokość
zależna jest do rozwoju gospodarczego Nie­
miec. Rząd natomiast zdecydowany jest ewen­
tualny niedobór w r. 1931 pokryć z oszczędno­
ści budżetowych. W tym celu udzielone mu bę­
dą odpowiednie pełnomocnictwa w ustawie

skarbowej.

Pansiwowo Bank Romę dał io milj. i i
zpkii

Posiedzenie Padu Naaflzorezei

(z) Warszawa, 25. 3. (Tel. w ł.) . Dziś od­
będzie się. posiedzenie Rady Nadzorczej Pań­
stwowego Banku Rolnego celem rozpatrzenia
i zatwierdzenia bilansu za ub. rok operacyjny
oraz zatwierdzenia rac-hunku strat i zysków.

Jak się dowiadujemy, bilans Banku Rol­
nego wykazuje za dzień 31 grudnia 1930 czy­
sty zysk w wysokości 10 miljonów złotych.
Rada Nadzorc-za zatwierdzić ma na dzisicj-
szem posiedzeniu podział tego zysku.

Według statutu banku znaczna część zysku

musi być odpisana na rezerwy banku. 15 proc.

zysku przeleje Bank do dyspozycji Minister­
stwa Reform Rolnych na fundusz zapomogowy
kre dytu ulgowego.

Pozatem u stąli Rada Nadzorcza wysokość
wynagrodzenia członków Rady i Zarządu.

Wynagrodzenie to będzie w roku bież.

znacznie niższe niż w latach poprzednich. Na

fundusz rezerwowy banku odpisane będzie
8 miljonów zł.

Gniew ludu z powei^i
uniewinnienia zalto. b

Wiedeń, 25. 3. (Pat), Po 11-dniowej ro ra-

wie zapadł wczoraj po północy wyrok w jro-
cesie przeciwko kupcowi Bauerowi, oskarżone­
mu o zamordowanie pewnej kobiety w Lainz

pod Wiedniem. Werdykt przysięgłych opiewał
7 głosów tak, 5 głosów nie. Ponieważ do za­
sądzenia potrzebnych jest 8 głosów, sąd wydał
wyrok uwalniający.

Olbrzymie tłumy publiczności, zebrane

przed gmachem sądu przyjęły wyrok wrogicmi
ikrzykami przeciwko Bauerowi. Usiłowano

nawet wtargnąć do gmachu sądu, czemu jednak
policja przeszkodziła.

Nowg ranek ibgfo dla polskiego
przcmgsln hutniczego

o lw e ig sic po weiicica w życie samów?? gosposi, z Nfieancagn.
(z) W'arszawa 24. 3. (teł. w ł.) Z chwilą wcj*

sęia w życie polsko*niemicckiej umowy gospo*
oarczfcj otworzy się pewne pole zbytu dla

Pilskich wyrobów hutniczych na rynku nie*

mitckim. W swoim czasie bowiem nastąpiło
porozumienie przemysłów h utniczych obu

krajćw, które zostało następ-nie zatwierdzone

przez rządy polski i niemiecki. N a podstawie
tego ocrrozumicnii, przemysł hutniczy polski
uzyska na rynku niemieckim kontyngent wy*
wozowy na żelazo, drut, blachę, ru ry oraz

stal szkchetną w wysokości pół proc. nie-mie-

ckicgo rocznego spożycia. W praktyce wy nie­
sie to zapewne około 50 tys. ton rocznie. -

Rozdział tego kontyngentu nastąpi drogą po

rozumiem, obu przemysłów. Pozatem uzysk:

er*faisi;sacia parlasmeis .
larnef ^rapif sianu

9rcdnicdo
W dniu 21 bm. odbyło się zebranie or­

ganizacyjne parlamentarnej grupy posłów
i senatorów stanu średniego, wch'o-dzących
w skład parlamentarnych klubów BBWR.

W skład grupy stanu średniego weszło

30 posłów i senatorów z e wszystkich dziel­
nic Rzplitej.

Zakres dz'ałania nowej grupy obejm-o­
wać będzie tereny: rzemieślniczy, średnie­
go i drobnego przemysłu, oraz detalicznego
kupśectwa,

W obradach grupy wz-ięli udział preze­
si parlamentarnego klubu BBWR po-słowi* ,

Jędrzejewicz i Hołów-ko,
Tymczasowe prezy-djum grupy ukonsty 1

tuowaio się w następującym składzie: prze­
wodniczący grupy senator inż. Jan Rogo-
wicz z przydziałem spraw stairu średniego
i drobnego przemysłu, wice-prezes do za­
gadnień rzem-ieślniczych senator S. W ie-

chow-icz, wice-prezes do zagadnień detali­
cznego kupiectwa po-seł AL Ulrych, i se­
kretarz grupy poseł E. Idzik-owski.

Jak dowiadujemy się, organizacyjna prs
ca grupy jest już w pełnym toku. ,

Adwolsal-dcfiraiitiaral '

Skradł spadek 105.000 zl

Wilno, 25.3. (PAT.). Na skutek listów goi-'j
czyeh, rozesłanych przez policję brzeską aresz-,

towano w Łozowieżach adwokata Pawlikowskiego .

z Brześnia, oskarżonego o przywłaszczenie aobio

105.000 zł. na szkodę niejakiej Krasickiej i Bo-

gozińskiego. Adwokat Pawlikowski działał na

mocy plenipotencji wspomnianych, odbierając im

spadek w wysokości 105.000 zł. Zbiegłego adwo­
kata Pawlikowskiego zatrzymano w mieszkania

Kostromowa - znanego przemytnika.

Pod pcdzdcgm wozem slra-
Żackim ii nelo 3rgcerzw

św. Floriana
M alvern (Stan Pensylwania), 25. 3. (Pat). 2

powodu wywrócenia się wozu strażackiego, ja­
dącego do pożaru 5 strażaków poniosło śmierć,
9 zaś odniosło rany. Ojciec jednej z ofiar na

wiadomość o śmierci syna zmarł na udar serca.

Poiwdr-morderca zawiśnie
na sfrpczku

Wilno, 25. 3. (Teł. w ł.) . ^Dziennik Wileń­
ski" donosi: W dniu wczorajszym sesja wy­
jazdowa sądu okręgowego w Lidzie rozpatry­
wała sprawę Jana Sikorskiego z miasteczka

Zabłocie, oskarżonego o zamordowanie swej
żony A liny , będącej w stanie ciężarnym. Sąd
skazał Sikorskiego na karę śmierci przez po­
wieszenie.

Afera za afera...
Coś się psuje w państwie duńskiem (lub

powiedzmy ściślej w endecji toruńskiej i jej
oficjalnym organie ,,Słowie Pomorskiem"). Po

sensacyjnem ,,w y laniu "

na siódmego marca

osławionego ,,działacza" Kanarowskiego, który
podobno wpadł jak kamień w wodę i nawet

długi i inne ,,zobowiązania" zapomniał uregu*
lować, rozeszła się wieść o nadużyciach no*

wych w tem wydawnictwie, czego wyrazem

było doprowadzenie do policji śledczej, a na.

stępnie przekazanie prokuratorji, niejakiego
Albina B'iałego, który pracując w wydawni?
ctwie ,,Słowa Pomorskiego", inkasował po*
dobno pewne sumy z różnych urzędów miej*
skich i niemiejskich, przyczem m iał skłonność

rzekomo do obracania tych pieniędzy na włas*

ne potrzeby, wyrządzając tem szkody na pa*
rę tysięcy złotych.

Jak nas inform ują, podobno istniała ten*

dencja zatuszowania i tej niem iłej sprawki
,,swojego" człowieka, przyczem prób ratowa­
nia z tarapatów podejmowali się podobno na*

wet poważni urzędnicy miejscy z... publicz*
nych funduszów. N ie mieliśmy czasu narazie

tej ciekawej sprawy sprawdzić, ale do niej
jeszcze powrócimy.

Coś się psuje w państwie duńskiem,-

Polska na podstawie klauz uli największego u*

przywilejowania w u-mowie gospodarczej zniż

k i konwe-ncyjne na pewne gatunki żelaza, stali

szlachetnej, drutu i rur. Niezależnie od tego
rozpocznie się eksport do Niemiec blachy cyn

kowej, na którą istnieje dotychczas zakaz bo*

jowy, a której przywóz do Niemiec z innych
krajów wynosił w r. 1930 przeszło 4 miljony
mk. Na podstawie klauzuli największego uprzy

wilejowania uzysk-uje Polska bezcłowy wywóz
cynku do Niemiec, którego w roku 1930 wy*
wieziono z Polski do Niemiec za przeszło 23

miłjony mk. Wyroby z cynku, idące z Polski

do Niemiec, opłacać będą zwykłe eło automa*

tyczne w wysokości 48 mik. polskiego cła bojo*
wego.

OsłOisaterrtia: wiersz milim. na stronie 7-tamowej .

w tekście ns pierwsze) stronie . . . ................... ............... 3,50
na drugiej i trzeciei stronie l.*~ zł- wtekście... 0.60 z

Drobne: za słowo 15 gr,. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących oracy i nekrologi 25 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za głooszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łanaowei ...... 15 ten.

................................. 4 .. ...... 50 ..

Drobne za słowo 5 fen tytułowe .... V

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
jrzepł?ant miejsce ogłoszenia aaministracja me odpowład*.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy V/. M . Gdańska Wi. Cieszyński,
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Weffjerowo Wl, Grabowski Gdańska 4, tel, 04

Redaktor odpowiedzialny na Ino-wrocław Cyprian Karpiński
Inowrocław, ul, Toruńska 9,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: JJzien iroaiui'Sk

**

,,Dzień Bydgoski" ,,Gazeta Gdańska'*
,,Gazeta Morska” ,,Dzień' Kaszubski", ,,Dzień Kujawski" ,

Czcionkami Pom. Druk. Rom. S.A, w Toruniu Sygdoska 56

Abonament mieseączrsywynosi:
wekspedycji miejscowych agencjach .

* *
. 3.40 zł

z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3 .

- zł
rzeć pocztę z odnoszeniem .............. 3.36 Zj

pod opaską .... .............. 4.50 z,
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .— z

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za-*
kładzie strajki). Administracja nie odpowi; da za niedostarcznnie pisma
PRENUMERATA ,DNIA KUJAWSKIEGO*' miesięczna w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 i\

miesięcznie 3,09 zł


